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Hakatystyczna wrzawa. 


, Okólnik ka. arcybiskupa Stabiewskiego prze- 
€iwko niemieckiemn wykładowi nauki religii w 
Rzkołach wywołał — jak już o tem donosili- 
imy — ogromne oburzenie w całej niemieckiej 
prasie hakatystycznej. Wszystkie dzienniki te- 

0 kierunku omawiają go w długich artyku- 

ch, wszystkie podnoszą przeciwko arcybiskn- 
powi gnieźnieńsko-poznańskiemu zarzut, że jest 
zaciętym wrogiem niemczysny i Pras, i wzy- 
wają rząd, aby „buntewniczemu prałatowi* dał 

Ucaać w celoj Bile karaącą swoją prawieg. — 
„Hanoverschar Anasiger" podsuwa rządewi na- 
wet projekt konkretny, radzi wstrzymać arcy- 
biskupowi ponsyę i tem oraz innemi podobnemi 
środkami zmasić go do bezwsgłądnego posłu- 
szeństwa. Najbardziej pieni się organ hakaty- 
stów poznańskich, osławiony „Posener Tage- 
blatt“. Przypomina on ks. Stabiewskiemu urzę- 
dową przysięgę, złożoną w ręce cesarza, i twier- 
dzi, że raruszył on przysięgę tę w jaskrawy 
sposób, obecnie bowiem wystąpił jako „prymas 
Polski“, a nie jako biskup pruski. Najlepsze 
zaś to, iż rzeczony dziennik, będący propaga- 
torem wazelkich hakatystycznych nadażyć i 
gwałtów, przybiera teraz pozę moralizatora i 
stara się wykazać, że nie nauka religii w ję- 
zyku niemieekim, lecz „takie jawne buntowa- 
nie rodziców i daieci przeciwko rozporządze- 
Diem państwowym musi wywołać — moralne 
zdziczenie wśród polskiej młodzieży i pol- 
skiego iudn*. Dziennik ten dopuszcza się przy- 
tem niegodziwej denuncyacyi. Twierdzi on, że 
opór dzieci polskich przeciwko niemieckiej nan- 
ce nie jest odruchem naturalnym, lecz tylko o- 
wocem bratałności księży polskich, któ- 
rzy karami ciejesnemi zmuszają dzie- 
ci do oporu przeciwko rządowi. „Dziennik Po- 
znański* zaznacza, że denuncyścyę tę „Pose- 
ner Tageblatt“ zmuszony będzie udowodnić 
przed sądem. 

I znany „Berl. Tagebiatt* nie ma dość słów, 
ażeby wykazać całą „okropność* zbrodni, po- 
pełnionej przez „praskiego“ biskupa preo- 
siwko praskiej idei państwowej i dążnościom 
rządu. Daiennik ten kłuje w oczy najbardziej 
ustęp okólnika arcybiskupiego, w którym jest 
mowa o uchwałach soborów wileńskiego i 
łuckiego, i zdanie, w którem arcybiskup o- 
świadcza: „ I u nas, w Łucku i Wilnie żąda- 
Ro nauki religii w ojezystym języku ludu“. Co 
to znaczy: „u nas”? Zdaniam „Berl. Tage- 
blattn*, oznacza to jawną niemal zdradę 
stann (I). Przez to „u nas“ dowiódł bowiem 
ks. Stablewski „nieostrożnie*, iż uważa się za 
ogólno polskiego biskupa, iż mimo rozbio- 
ru uważa Polskę za całość narodowo-politycaną, 
że prawnopolityczne granica dzisiejsze dla nie- 
go nie istnieją, Na to rząd szczególną zwrócić 
powinien uwagę i wytłomaczyć arcybiskupowi 
gnieźnieńsko-pozuańskiemu, iż jest tylko bi- 
skupem pruskim, niczem więcej. „Naród 
niemiecki — kończy „Berliner Tageblatt“ — 
oczekuje od ks. Bfłlowa, iż będzie umiał sta- 
nowczo odeprzeć ten śmiały wybryk ks. 
Stablewakiego*. 

„W podobnym duchu odzywa się znana „Koel- 
nische Zeitung“. Berlińska „Voss. Zeitung“, 
znów nawiązując do oświadczenia jednego 
z mowców na wiecu polskim w Ostrowie, iż 
należy do ostatniej kropli krwi bronić języka 
polskiego, tak pisze: „Oto skutki podbarzające- 
&o ckólnika biskupiego. Tak! Krwi się zachcie- 
wa wyjącym polskim tłumom, Wobse tego 


nz" 
W nierównej walce. 


POWIEŚĆ 


Napisał 
M im ar. 
57 (Ciąg daiasy). 


Już był bliski celu, gdy ze stancyjki na 
Drzestrzai, w której zniknął obity przez niego 
Wyrostek, rozbramiał zły, jadowity śmiech. 

— Papoezka, papoczka, ja tiebia wiżul.. Ha, 
dą, ha!.. Ach ty paliciejskaja drjańl.. 

raucuzka energicznym ruchem ręki wy- 

Chnęła go za próg, trzaskając gniewnie drzwia- 
a i Wołkow planą? hałaśliwie, wycedził jakieś 
fagzne przekleństwo przez zęby i już prosto, 

16 zatrzymując się po drodze, przeszedł do 
Wego gabinetn. 

t ostawszy się tam po tyin przygodach, po- 
p otbora odetchnąć chwilę, przyjść do siebie. 
z zod} się parę razy po obszernym pokoju, 
palił papierosa, roztarł sobie zmarszczone 
anto i zebrał rozproszone myśli. 

A gabinetu tego wchodziło się bezpośrednio 
n, Piura przes mocne podwójne drzwi, zamyka- 

z tej strony na zwyczajną zasuwę. Podszedł 

Rich, edciągnął rygiel, wsnnął głowę do na- 
table izby nie mniej obszernej, zastawionej 

Remi biurkami i sawołał półgłosem: 

~~ Przecherko, a!... 
bok kącie za sporą, przechyioną znacznie na 

szafą, poruszyła się jakaś szara mana. 
tioa. Słuszajus — odezwał się chrypły ze snu 

z, Pajdi siada! F: 
taga PADY, brudny i cuchnący z daleka włó- 
Daję; POWStAŻ raźnie i stąpając ostrożnie na 
Viei zbliżył się ku gabinetowi z oznakami 

lego nazanowania. 
w Słuszsjns — powtórzył tutaj jak echo. 
ołkow pamiętał jeszcze piąte przez dzie- 
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należałoby i ks. Stablewskiego posłać do 
Ostrowa. Ledóchowski także tam 
był“. (W więzieniu! Przyp. red.). 

Najdalej posunął się w swej polemice prze- 
ciwko zwierzchnikowi archidyecezyi gnieznień- 
sko-poznańskiej berliński „Localanzeiger*; po- 
sługuje się on bowiem wprost rozmyślnem 
kłamstwem, aby tylko zastraszyć Niemców 
groźnem rzekomo niebezpieczeństwem polskiem. 
Dziennik ten twierdzi, że wśród Polaków wszy- 
atkich trzech zaborów objawia się ruch, mają- 
cy na cela zmianę organizacyi kościo- 
ła katoliekiego w tym duchu, zby utwo- 
rzosą została centralna władza kościel- 
na dla całej dawnej Polski, a więc coś 
w rodzaju specyaloie polskiej karyi papie- 
skiej. Ta centralna władza polsko-kościeina 
ma się stać punktem centralnym dla na rod o- 
wych aspiracyj polskich. Zwolennicy tego 
planu usiłują skłonić ks. Stablewskiego, ażeby 
projekt ten przedłożył papieżowi w Rzy- 
mie. 

A zatem przypisuje się nam już zamiary kreowa- 
nia osobnego papiestwa polskiego! Nie- 
stety, nawet takie absurda znajdują wiarę w 
organach niemieckiej opinii pablieznej! 

Tylko drobna część prasy niemieckiej ma 
odwagę wziąć w obrony przez sforę hakatysty- 
czną atakowanego biskupa. Czynią te niektóre 
pisma niemiecko-katolickie i uczciwie libe- 
ralne. Tak Rp. „Frankfurter Atg“ zwraca u- 
wagę, że okólnik arcybiskupa jest tylko natu- 
ralnym wypływem położenia, w które we- 
pchnęła ks, Stablewskiego niemądra anti- 
polska polityka rządu pruskiego. 

Rząd miiczy dotychczas. Organ Kanclerski 
„Nord. Allgem. Ztg“ ograniczył się jedynie do 
gołosłownego powtórzenia okólnika arcybisku- 
piego. Lecz nie ulega wątpliwości, że w Berli- 
nie radzą już gorączkowo nad nowami środka- 
mi represyi i zemsty. 

Wśród ludności polskiej natomiast okólnik 
arcybiskupi podziałał bardzo ożywczo. — 
Opór przeciwko niemieckiej nauce wzmaga się 
a prasa śląska wzywa już także ks. Koppa, 
aby, jako biskup katolicki, w podobny spo- 
sób ujął się za dziatwą polską. 


Obstrukcya Czechów w komisyi 
wyborczej. 


Wiedeń, 18 października. 

W komisyi wyborczej wybuchła obstrnk- 
cya, wskutek czego nie można uchwalić osta- 
tniego paragrafu nowej ustawy wyborczej. Wódz 
obstrakcyi, wiceprezes klubu miodoczeskiego, dr 
Stransk y, oświadczył dziś: „Walka zakończy 
się nie klęską Czechów, lecz klęską po- 
wszechnego prawa głosowania“. Sa- 
dzimy, że dr Stransky jest w błędzie. Jeśli 
Czesi rzeczywiście uniemożliwią sfinalizowanie 
ustawy, reforma wyborcza przez to nie zostanie 
udaremnioną, Ofiarą tej taktyki padną praede- 
wszystkiem ministrowie czescy, a z nimi tak- 
że polscy i niemieccy, padnie dalej rząd 
parlamentarny, skonstrnowany dopiero nie- 
dawno po dłngiej przerwie, i wróci minister- 
stwo urzędnicze, „ein Geschźftsministerium*, 
które mniej będzie skrępowane względami wo- 
bec strenniectw, aniżeli rząd obacny. Trudno po- 
wiedzieć, ktoby na tem zyskał. Wiadomo, że p. 
Stransky od samego początku był przeciwni- 
kiem obecnej koalicyi parlamentarnej, lecz nie 


siąte, że zaraz po otrzymanin od Dobosza pio- 
niędzy wydawał zanfanema atrażnikowi odpo- 
wiednią dyspozycyę, nie mógł sobie jednak 
przypomnieć dokładnie, jak to było. 

— Ty z końmi chodił, a?! 

mig Wos kiwnął głową potakująco. 

a. 

— Charaszo — mruknął uspokojony i zno- 
waż potarł czoło dłonią mocniej tylko, niż po- 
przednio. 

Naraz przypomniał sobie jeszcze coś. 

— A ałuszaj, ty ten papier nazad daj! Zna- 
jesz. tenl... 

— Znaja, znaja — pospieszył Przecherko i 
zaraz z za pazuchy wyjął złożony na czworo 
arkusz i oddał naczelnikowi. 

Ten rozwinął go, obejrzał i uśmiechnął się 
z zadowoleniem. 

— Sławnaja bumaga, a?... 

Był to ten sam list „papieski*, którym Mi- 
kołajek udowadniał chłopom w gminie Czersko 
potrzebę wyruszenia na obronę zagrożonego o- 
brazu cudownego Chrystusa. 

— Toezno tak, wasze błagorodie! Z taką bu- 
magą dużo możaa zrobić, dażol.. Tolko znać 
hada, jak i co. Inoj sto takich bumag wezmie 
i nic, a moj... 

Była to delikatna przymówka, napomknienie 
o swoich zasługach i Wołkowowi gęba się wy- 
krzywiła. ; 

— Znaju, znaja! Ty u mienia charosz! Ja 
rad!... 

Pomime tego zachowywał się jakoś dziwnie, 
że można było wątpić w szczerość jego zape- 
wnień i już nawet sam włóczęga począł się 
z iekka niepokoić. P 

— Ja, wasze błagorodie, za was toi w agoń 
pojdnl.. — podjął z żarem. — Ja za was, Wa- 
sze błagorodiel... 

Upewniał go o swojej wierności i przywią- 
zaniu do jego osoby tak, jak gdyby przeczał, 
że Wołkow tej pewności teraz właśnie szcze- 
gólnie potrzebuje. 

Przedsiębrał krok stanowczy, który mógł wy- 
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można twierdzić, iżby chwila, którą upatrzył 
gobie dla ewentualnego obalenia rządn, 3zczę- 
śliwie była wybraną. I popularność, tak nącąca 
p. Stransky'ego, byłaby tylko chwilową, bo 
korzyści naród czeski mieć nie będzie z pozba- 
wienia władzy p. Ferzta lub Pacaka, a zastą- 
pienia ich biurokratami. Pokiask byłby tylko 
chwilowy, bo przecież ostatecznie i zwolennicy 
p. Stranskyego zaczną się zastanawiać nad tem, 
o co właściwie chodzi? Zgcdzono się na usu- 
nięcie kuryj wyborczych, zniesiono przywileje 
wyborcze, zaprowadzono równe i powszechne 
prawo głosowania, uzyskane: wzrost mandatów 
czeskich z 65 na 108 i dzi rozchodzi się je- 
dynie o postanowienie, jaką większością można 
będzie za lat 25 amienić podział okręgów! 

Czy wobec tylu korzyści ten jedyny ujemny 
warunek ma zaważyć na szali całej ustawy 
wyborczej ? 

Co sig tyczy Koła polskiego, wiadomo 
tylko, że oświadcza sią za większością 
kwalifikowaną, ale nie wiadomo, czy bez- 
warunkowo za większością dwóch trzecich, czy 
za inną. Uchwała Koła jes. śsisłą tajemnicą; 
nie wiadomo, czy Koło głosować będzis za wnio- 
skiem Loeckera, czy za dodatkiem kompromiso- 
wym Malfattiego, czy wreszcie może za oby- 
dwoma wnioskami. Nawet przywódcy innych 
stronnictw oświadczają, że mimo tylu rokowań, 
nie mają wyobrażenia, jak właściwie Po- 
lacy głosować będą? Jeden z posłów nie- 
mieckich, żaląc się na ten temat, opowiadał na- 
stępującą anegdotkę. 

Pewien jegomość był w teatrze, ale nie chciał 
powiedzieć, na jakiej sztuce. Na zapytanie: Co 
dawano? odpowiedział: Dałem 6 koron. 

— Ale jaką sztukę? 

— Były dwie sztuki, dałem więc jednę sztu- 
kę pięciokoronową i jednę koronę. 

— A było ładnie? 

— Nie, padał deszcz. 

W tym tygodniu, jak się zdaje, zagadka nie 
będzie jeszcze wyjaśnioną, ale wszystko wska- 
zuje na to, że Czesi w wales obecnej bedą zu- 
pełnie odosobnieni i nie jest wykluczo- 
nem, że najbliższem następstwem będzie Toz- 
łam w klubie i „exodus* małej gru- 
pki z p Stranskym na czele. Sz. 


Dalszy ciąg wczorajszego posiedzenia komi- 
syi dla reformy wyborczej wypełniła znów po- 
lemika między radykałnymi posłami czeskimi a 
Niemcami o kwelifikow ang większość. Ze wzglę- 
dn na wielka liezbę moweów, zapisanych je- 
szcze do głosu, poseł Dobernigg wniósł o 
zamknięcie dyskusyi. Wniosek ten u- 
chwalono 20 głosami przeciw 11, wśród ba: 
rzłiwych protestów ze stromy po 
słów czeskich i Wszechniemców, któ- 
rych popierał gorąco także hr. Stuergkh. 

Następnie poseł Choe w długiej mowie zbi- 
jal wywody posła Peigolta, jakoby większość 
kwalifikowana nie była ani szkodą, ani upoko- 
rzeniem dla Czechów. Mowca dziękował poałowi 
Stranskyemu za energiczny opór przeciwko tej 
większości. Uderzał na rząd, a wkońcu na Po- 
l r dp którym zarzucał, że popierają Niem- 
ców. 

Jeżeli Polacy sądzą — wywodził mowca — 
że większość dwóch trzecich jest dla ich 
kraju potrzebną, niechaj to żądanie postawią 
specyalnie dla Galicyi, jak to juź w kilku 
sprawach uczynili. Nie mają oni jednakże pra- 
wa narzucać czegoś Czechom, co uważają dla 
swego kraju za potrzebne. — Mowca twierdził 


wreszcie, że cała opinia publiczna czeska jest| marca b.r. po npadku gabinetu Rouviera, który 


zwrócona przeciw Polakom, ponieważ 
od czasu Danajewskiego nie albo tylko bardzo 
nie wiele dla narodn czeskiego zrobili i czę- 
sto pomagali Niemcom w walkach z 
Czechami. 

Na tem obrady przerwano. 


Następne posie- 
dzenie dziś wieczorem. 


Upaństwowienie kolei północnej. 


Komisya kolejowa, jak już wiadomo z wczo- 
rajszych depesz, przyjęła nareszcie całe 
przedłożenie, dotyczące upaństwo- 
wienia kolei północnej. Przedtem je- 
szcze nawiązując do wniosku posła Strusz- 
kiewicza, minister kolei dr Derschatta 
w dłuższej mowie starał się rozproszyć wszel- 
kie obawy co do iosu urzędników kolei półno- 
cnej po jej upaństwowieniu. Minister zapewnił 
im nadal pobierzne remunerseye, tym zaś, któ- 
rzy pobierają płacę poniżej 3400 koron, przy- 
rzekł nadal automatyczny awans, ustanowiony 
w statntach Towarzystwa kolei półnoenej. — 
Z wywodów ministra wynikało wogóle, że u- 
rzędnicy kolei północnej nie nie stracą na u- 
państwowieniu. W końca oświadczył dr Dor- 
schstta, że zgadza się na wniosek Struszkiewi- 
cza także co do uwzględniania stosunków 
narodowościowych w obrębie personalu 
kolei północnej, a także pod innym względem. 

Na popołundniowem posiedzenia komisya 
przyjęła na wstępie rezoincye posłów Kafta- 
na i Haneisa, dotyczące upaństwowienia 
kolei północno-zachodniej i południo- 
wej. W ioka dyskusyi zapowiedział minister, 
że w przysałym tygodnia przedłoży kilka pro- 
joktów budowy kolei lokalnych. co do 
których projekty przedwstępne są już ukończo- 
ne. Projekty innych linij kolejowych spodziewa 
się minister przedłożyć Tabie w ciągu listopa- 
da. Między kolejami lokalnemi, które już wą go- 
towe, znajduja się kolsj Uwów-itojanów. 
Natomiast między kolejami, które mają być 
przedłożone w listopadzie, znajdaje się linia 
Jasło-Konieczna. 

Pos. Kolischer wyraził ubolewanie, że ko- 
lej Jasło-Konieczna, która jest tak ważną dla 
znacznego obazarn zachodniej Galicyi, zostanie 
przedłożona nie w najbliższych dniach, tylko 
dopiero w listopadzie. Mowca zastrzegł się 
przeciw dalszemu przewlekanin tej 
sprawy, zalegającej już lata całe, i prosił O 
jej przyspieszenie. W końcu wskazał na nagłą 
potrzebę budowy i innych kcelei lokalnych 
w Galicyi, szczególnie zaś linii kolejowej Ste- 
bnik-Myślenice, w myśl powziętej przez 
Soim nchwały. 

Na tem powiedzenie zamknięto. 


Zmiana gabinetu we Francyi. 


Prezes gabinetu francuskiego Sarrien—u- 
stępuje. Dotąd nie ma jeszcze stanowczej, urzę: 
dowej wiadomości o jego dymisyi, jako fakcie 
dokonanym, ale nie ulega ona już wątpliwości 
i w chwili, gdy piszemy niniejszy artykuł, Sar- 
rien jest już może człowiekiem prywatnym. — 
Ostatni do tej chwili telegram z Paryża donosi, 
że dzisiaj pożegna się prazydent gabinetu z ko- 
legami swoimi na radzie gabinetowej , ostatniej 
pod jego przewodnictwem. 

Sarrion na czele gabinetu stanął dnia 14 


szłość w tył i zyskać ma potrzebny spokój na 
długie znowuż lata naprzód. 

Miał plan, broniący go od niebezpieczeństwa, 
które powinno mu było grożić teraz ze wszy- 
stkich stron, plan ten stanowił jedyną drogę 
wyjścia z matni, w jaką sią zapiątał, musiał 
być przeto wykonany za jakąbądź cenę, ko- 
sztem nawet poważnego ryzyka. 

Wołkow nie mógł planu tego wypełnić saw; 
potrzebował koniecznie pomocników zręcznych, 
zdolnych do wszystkiego i wykonywnjących to 
wszystko więcej z miłości, dla samej sztnki, 
niżeli z widoków zysku. Stary naczelnik po- 
wiatu, umiejący już tyle lat wyciskać soki z od- 
dawanych mu na łaskę i niełaskę prowincyj, 
nie lnbił zaciągać idących w nieskończoność 
dłagów wdzięczności. 

W zręczność Przecherki wierzył; miał tego 
jawne dowody, w poświęcenie dla „sprawy* 
wątpił, mocno wątpił. Naieżało domacać sią 
w tym człowieku pięty Achilesa i Wołkow na 
chybił trafił postawił pytanie: 

— Słaszaj, Nikołaj, ty znajesz jetowo Gor- 
czyckawo?... 

Twarz Mikołajka stała się naraz pousowa 
z gniewu. 

— Znaju, wasze błagorodie, samyj to om go- 
cjalist i jest! — odpowiedział z tak zdecydo- 
waną nienawiścią w głosie, że w Wołkowie 
serce uderzyło radośnie. 

— Derzis wostro — pomyślał sobie w du- 
szy i już uchwyciwszy nitkę, począł ją ciągnąć 
delikatnie z całą umiejętnością, aż doszedł do 
kłębka i przekonał sią gruntownie, iż jego za- 
ufany pomocnik ma zasadnicze powody do ży- 
wienia ku studentowi zdecydowanej nienawiści. 

Wystarczało mu to na razie. 

Nie bawiąc się już teraz w zbyteczne oma- 
wianie szczegółów, oświadczył włóczędze, że 
dla dobra wielu zacnych ludzi, którzy bardzo 
wymownie będą za to wdzięczni, należy wrza- 
'eić jednę niewielką paczkę, przez otwarte okno 
| naturalnie, do pokoju studenta Głorczyckiego. 


by pewnym głosem, już to spoglądając na 
twarz siuchającego go uważnie dymisyonowa- 
nego żołnierza, już to wstając i nadsinchując 
niespokojnie. 

Gdy się już zdecydował ostatecznie i otrzy- 
mał solenne zapewnienia od Przecherki, sięgnął 
do biurxa i szybko wyjął z niego szarą, niepo- 
kaźną książczyRę. 

— Wot tie i samyj pakiet jest. 

Książczyna przeszła z rąk do rąk błyskawi- 
cznie i znikła pod strzępami munduru na pier- 
siach pijaniey natychmiast, poczem Wołkow po- 
kazał Przecherce zdaleka dziesięciorublówke a 
gdy teu, zrozumiawszy co to znaczy, odparł na 
to: — „Słuszajns!* — kazał mu zejść na dół, 
gdzie sypiał dyżurny strażnik Ziablik i przy- 
słać tege ostatniego na górę. 

— Wczas jedu k'gubiernatoru, w Stradom, 
poniał? — objaśniał Ziabiikowi krótko. 

— Ponia}, wasze błagorodie. 

— Na, tak w dwienadcat” mienia buđi, sły- 
szysz ? 

— Błyszu, wasze błagorodie! | 

Natychmiast po wyjściu strażnika zamknął 
na zasuwę drzwi od biura, na klucz zaś drzwi 
od mieszkania, zrzucił mundur, ściągnął buty 
i powalił się na otomanę jak martwy. 


* 


. . 


musiał aestąpić skutkiem krwawych wypadków 
podczas spisywania inwentarza w kościołach, 
gdy wsszła w życie ustawa o rozdziale kościoła 
od państwa. Sarrien objął spadek po Ronvierze, 
jako kandydat z konieczności pośród ówczesnych 
stosunków, a mianowicie jako przedstawiciel 
starego bloku republikańskiego i wybitny czło- 
nek radykalnej lewicy. Wobec ataków ze strony 
zjednoczonych w owej chwili wrogów republiki 
Sarrien, mający pośród republikanów najwięcej 
przyjaciół, a najmniej wrogów, był jedyną oso- 
bistością, która mogła wtedy objąć ster rządów. 
A że liczył przeszło 65 lat życia i nie cieszył 
sig dobrem zdrowiem, więc i to posłażyło mu 
do objęcia prezydentury wobec wielu kandyda- 
tów do tej godności, którzy mogli na to liczyć, 
że Sarrien nie dłagò będzie im zawadzać. 

Obecnie Sarrien ustępuje, a wręczając prezy- 
dentowi republiki Failieres'owi podanie o dymi- 
syę, zaznaczył, że czyni to z powodu złegu sta- 
nn zdrowia. Na dziesięcin ministrów ustępują- 
cych z powodu choroby, przynajmniej połowa 
cieszy się dobrem zdrowiem, ale tym razem 
podanie o dymisyę zawiera prawdziwy powód, 
gdyż Sarrien jest rzeczywiście poważnie chory 
na nieżyt jelit. Politycznych przyczyn ustąpienia 
obecnego prezydenta gabinetu nie ma, a przy- 
najmniej nie podaje ich prasa francuska, która, 
z małemi wyjątkami, upatruje przyczynę dymi- 
syi w chorobie Sarriena, liczącego już 66 rok 
życia. Już w lipcu b. r. lekarze polecili Sar- 
rien'owi, ażeby się bezwarunkowo usunął od 
wszelkiej pracy ze względu na zdrowie, Sarrien 
atoli wbrew tym radom pozostał jeszcze na 
stanowisku, ażeby nie wywoływać przesilenia 
gabinetowego w chwili, gdy encyklika papieża 
„Graviskimnm officium“ w sprawie tworzenia 
we Francyi gmin wyznaniowych wywołała nowe 
komplikacye. Wiaśnie ażeby uniknąć pozoru, że 
ustępuje z powodów politycznych, Sarrien pozo- 
stał dalej w urzędzie, a nawet nie ndał się na 
ferye letnie. 

Obecnie, gdy gabinet w sprawie tworzenia 
gmin wyznaniowych faż obmyślił jednoliie środ- 
ki postępowania, Sarrien oświadczył, ża nstę- 
puje. Na nalegania kolegów postanowil pozo- 
stać na stanowisku do końca bieżącego tygo- 
dnia ze względu na to, że minister spraw We- 
wnętrznych, Clómenceau, objeżdża południo- 
wą Francyę, gdzie wygłasza mowy polityczne, 
i jest nieobecny w Paryżu. We wtorek prezy- 
dent republiki Fallières powrócił z Rambonillet 
do stolicy i wtedy Sarrien wręczył mu podanie 
o dymisyę. Prezydent republiki, jak to zresztą 
zwyczaj nakazuje, o ile nie zachodzi wyjątkowy 
wypadek, zastrzegł sobie na 'później przyjęcie 
dymisyi, którą atoli, jak to zaznaczyliśmy, uwa- 
żać należy za pewną. Zresztą dzisiaj ma za- 
paść w tej sprawie rozstrzygnięcie. 

Wedle wiadomości, które z Paryża nadeszły, 
wszystko przemawia za tem, że obscny mini- 
ster spraw wewnętrznych Clómencean obej- 
mie spadek po Sarrienie. Wybitny publicysta 
i dziennikarz znakomity mowca, cięty paria- 
mentarzysta, Clémenceau znany był jako nie- 
zrównany mistrz w obalaniu gabinetów i bu- 
dził popłoch pomiędzy ministrami. Jest radyka- 
łem z zabarwieniem socyalistycznem, ale jako 
minister spraw wewnętrznych, stanąwszy 080- 
biście przy maszynie państwowej, pozbył się 
wieiu zbyt radykalnych poglądów, skutkiem 
czego nawet podczas strajku górników w Cour- 
rióres, a później podczas majowego strajku w 
Paryżu, ściągnął na siebie gromy potępienia ze 


klarować jego interesy za całą niejasną A Mówił to nieco pospiesznie, niezupełnie jak- | bie po przydłagich tarapatach. Czerskiego nie 


budził, bo dziedzic za niedospane noce wyspać 
się potrzebował uczciwie. 

Niech tam sobie panisko chociaż raz wcza- 
su zazna; na radość i tak starczy dnia — 
myślał, niezadiago jednakże musiał swój zamiar 
odmienić. 

Za małą godzinkę powracając z pola, skąd 
jeszcze precz zwożono zboże, dojrzał biegnące- 
go ku sobie Szymka. 

— A co Bóg dał? 

— Aj, panie Luśnia, chyba źle. 

Stajonny skroba? się z medytacyą po głowie, 

— (oś cie nasz wierzchowy juże eałkiem sie 
pokłada! 

—. Nie może być!! 

Pobiegli do stajni duchem. 

Koń rzeczywiście leżał już na puodściółce, 
łbem leniwie obracał i tylko drżał cały jak liść 
osiczyny. a 

— Święty Antoni! A toć tn naszego pana 
trzeba! — zawołał stary karbowy i pospieszył 
do dworku. 

— Otruli go pewnikiem, ścierwy, otruli! 

Przypuszczenie bjło prawdopodobne, jak się 
bowiem wreszcie okazałe, półarab miał na s0- 
bie jawne ślady jakiejś jadowitej farby, którą 
próbowano zmienić mu maść. 

W trzy pacierze potem, jak Czerski zarwał 
się z pościeli, aby naocznie przekonać się o 


Dochodziła szósta i właśnie o tej porze Ln-|swojej stracie, nadziei jaż było mało. Zanim 


śnia obchodząc gospodarskie zabudowania czer- 
wkoskiego folwarku tuż za ostatnią w stronę 
sadu stodołą dojrzał przywiązane do pnia dzi- 
kiej gruszy konie. 

Były z powrotem wszystkie, i cagowe i Ba- 
rabasz w dobrym na pierwszy rzut oka zdro- 
wiu, ostatni tylko nieco jakby zmieniony, smu- 
tniejszy i nie taki żywy. 

Karbowy nie zwrócił jednak na to szczegól- 
nej nwsgi, uradował się, że bądź co bądź, zna- 
jome zwierzęta wracają do stajni i zaraz zwo- 
łał parobków, kazał w żłoby obroku podzypać, 


aby odzyskane znownż niebożątka podjadły go- | 


przybył wezwany natychmiast weterynarz z mia- 
steczka, Barabasz już zdechł. 

W tej samej chwili na podwórzeć folwarczny 
przyłeciał Ignac, spędzający na południe wra- 
cające z pastwiska bydło, i przyniósł ciekawą 
wieść, która już zajmowała wszystkie umysły 
Da okolicę. : 

— Bąkowego oto Dobosza ktościć nocką na 
kraju kurodzwęckiego lasn nikiej prosie zarzezałi 

(C. d. n.) 
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strony Bocyalistów. Dzisiaj Clómenceau dojrzał 


do prezydentury gabinetu i jak się zdaje obej- 
mie ten urząd. 

Opozycyjne stronnictwa nie bez pewnej ra- 
cyi twierdzą, że jednak Sarrien ustępuje z po- 
wodów politycznych. Mianowicie przed kilku 
dniami dyrektor departamentu dla ałaskawień 
w ministerstwie sprawiedliwości, Saint-Aubin, 
został w drodze dyscyplinarnej przeniesiony do 
Trybunału apelacyjnego na posadę prezydenta 
senatu, przyczem otrzymał płacę znacznie mniej- 
szą. Powodem tej kary był fakt, że Aabin 
przedłożył prezydentowi gabinetu Sarrienowi, 
jako kierownikowi ministerstwa sprawiedliwo- 
ści, do podpisania akt, ułaskawiający pewną 
osobistość, skazaną za oszustwo podatkowe na 


karę arasztu i 200.000 franków grzywny. Oka- 


zało się, że Saint Aubin podstępnie wyłudził 
podpis Sarriena, za co został dyscyplinarnie 
ukarany. Otóż sprawy tej użyje opozycya do 
wywołania ostrego przesilenia gabinetowego, 
a ułatwił jej to sam Sarrien, który ogłosił a- 
rzędownie, że Aubin postąpił sobie poprawnie. 
Opozycyjna prasa zapytała wobec tego, dlacze- 
go Aubin został ukarany, i prowadzi dalej pod- 
jazdową wojnę przeciwko rządowi A że we 
Fraucyi przesilenia gabinetowe często przybie- 


rają niespodziewany zwrot, więc i tym razem 


nie są wykluczone niespodzianki. 


W sprawie bandyty w mundurze. 


Rzekomy kapitan, który w ratasau miasta Kópe- 
nick gospodarował jak pan samowładny, nie został 
dotychczas odkryty praes władze bespieczaństwa, 
shociaż policya posiada już pewne dane, nłatwiają- 


eo dalsze śledztwo. 


Żołnierze, którzy brali mimowolny udział w sa- 
macha mą kasę miejską w Kóopenick, oświadczyli, 
że jadąc a Borlina do Kópenick, mieli wątpliwości 


tak eo do osoby kapitana, jak i co do zgodności 
swojego postępowania z reguiaminom służby woj- 
skowej. Jeden z nich na każdej stacyi wygiądał 


przea okno, podejrsywając, że kapitaa opuści ich 
i poaostawi w drodze na łaskę losu. W irodze 
a dworca do ratusza kapitan zgubił jedną ostrogę 


i kazał wtedy zdjąć sobie także drugą. Żołnierze 
posbyli się wszelkiej nieufności, kiedy przed ratu- 


szem ujrzeli, jak żandarmi i policyanci od- 


dają kapitanowi przepisane honory wojskowe. 


Burmistrz miasta Kopenick oświadczył, że piers- 
chły wszelkie jego podejrzenia, kiedy podczas are: 
sztowania wszedł do biura prezydyalnego żołnierz 
I wręczył kspitanowi kilka listów, adresowanych do 
burmistrza. Te listy kapitan otworzył I odczytał, a 


aa protest burmistrza odpowiedział że ma do tego 
prawo. Dalej oświadczył burmistrz, że wobec fisy- 
sznej przemocy musiał ustąpić. Wbrew dawnemu 
twierdzeniu obecnie opowiada burmistrz, że aresztą 
kapitan obchodził się z aim poprawnie i po dżem- 
tlemońsku. 

Najwięcej może w tej sprawie zawiniia władza 
wojskowa, a mianowicie komeadant owych żołnierzy, 
których zabrał z sobą kapitan. Gdy reszta oddziału, 
z którego wzięci zostali owi żołnierze, powróciła do 
koszar, podoficer zameldował natychmiast o sprawie 
z rzekomym kapitanem. Komendant natychmiast wy- 
rasi? przekonanie, że ów kapitan jest oszustem, 
przypuszczał atoli, że oszust ów pragmie tylko pod 
jakimkolwiek pozorem zabrać żołnierzom karabiny. 


Zarządzono zaraz pościg, a mianowicie sierżant udał 


się na dworzec, z którego wyrusaył rzekomy kapi- 
taa i jechał od stacyi do stacyl koleją obwodową, 
dowiadując się o owych żołnierzy. Oczywiście wró- 
sił z nicaem. Natomiast gdyby komendant był tele- 
fonom zawiadomił o wypadku policyę, to wszystkie 
komlsaryaty podmiejskie byłyby zarządziły obławę 
i s pewnością pochwyciłyby bandytę. a przynajmniej 
miały ułatwione dalsze kroki. 

Jak wspomnieliśmy, poilcya berifńska ma już po- 
wne poszlaki, I tak na jednym z dworców kolejki, 
wiodącej s Rixdorfu na wschód, znalesiono w miej- 
sou ustępowem szablę, która należała do rzekomego 
kapitana. Bandyta przebrał się tam w strój cywil- 
ny, a mundur włożył do pudła kartonowego i po- 
szedł do Rlxdorfa, gdzie go też wielu mieszkańców 
widziało. Dalej stwierdzono, że we wtorek wlecno: 
rem jakió kapitan, z rysopisu podobny do baadyty, 
wszodł do skiado konfekcyjnego przy clicy Fryde- 
ryka w Berlinie i kupił tam obranie cywilne, po- 
dając, że się nazywa von Mahlsahn. Za ubranie sa. 
płacił notą tysiącmarkową, zabrał pudło, w którom 
ułożono kupiony strój, i odjechał w stronę Rixdor- 
tu. Subjekci owego składu podcaas przesłuchania na 
policy otrzymall do przeglądnięcia album fotogra- 
flsane przestępców | oświadczyli, że rzekomy kapi- 
tam podobsy jest do jednego za znanych policył o- 
szastów, który już siedział w więxleaiu. Gdy rze- 
komy kapitan zabierał pieniądze w ratnezn i ros- 
darł kopertę, w której były noty papierowe, nad- 
darł przytem motę tysiącmarkową w tem sposób, że 
każdy, prsyjmnjąc tę notę do zmiany czy w sapla- 
cie, musiałby to spostrzedz. Policya sądziła, że ta 
okolłozność przyczyni się do wykrycia sprawcy, tym- 
czasom skład ubrań przy ulicy Fryderyka przyjął 
ową notę bez wahania. 

Dsiemniki beriińskie omawiając tę sprawę, widzą 
w niej poważne momenty, z których wysauwają 
wnioski ogólmiejszej natury. I tak „Natlomal Zeil- 
tuag* w artykule wstępnym pisze: „Co nasze sta- 
roniemieckie krotochwile piszą o figlach szelmow- 
skich i rozmaitych kuglarstwzch, co przeżywa są- 
uiednia zaprzyjaźniona z nami Rosya na pola ban- 
dytysmo, to wszystko usuwa się w cień wobec tra 
gikomody!, która się rozegrała mad Sprewą. Naj- 
fmielsi i aajdowciniejsi kpiarze aio 
sdołalliby na „sasypnujący się“ mllita- 
ryzm napisać takiej satyry, któraby 
wytrzymała porównanie z tą operetką, 
przeniesioną ze sceny do życia. Stało 
się tak, jak gdyby chciano udowodnić, że w Niom- 
czech jest więcej głupoty i xaślepienia, niż dotąd 
sądzono, i że niemiecki obywatel, wie- 
dugo, jak każdy nawet uzasadniony 
opór wobec urzędowych i wobec umua: 
darowanych rycerzy słowa może tylko 
jemu samemu przysporzyć przykrości, 
ślepo przyjmuje wszystko, oo ohoćby 
tylko pozornie pochodzi z góry“. 

„Berliner Tageblatt“ w artykule p. t. „Mundur 
ietyssa* podobnie ocenia wypadek w Kiipealcku i 
podnosi, jak to w Prusiech oddawna do niemożll- 
wych roamiarów wzrósł militarysm | „trapie posłu- 
szeństwo* („Kadavergehorsam*). Dziennik ten prsy- 
pomina pogrom Prusaków pod Jeną przed 100 laty 
| kończy następującym zwrotem: „Absolutyszm 
w Prusiechmusi być zwyciężony, nie przez u- 
stawy, ale przes poczucie wolności u ln- 
dn. To jest nauką s Kopenicka*, 

Tak piszą dzienniki berlińskie, a piszą z całą 
stusznością. Burmistrz miasta Köpenick, liczącego 


Myglena włosó 


około 20.000 mieszkańców í położonego tuż koło 
Berlina, p. Langerhans jest doktorem praw ! ofise- 
rem w rezerwie. Jako prawnik wiedział, że „kapi- 
tan*, gdyby nawet był nim rzeczywiście, działał 
bezprawnie, Że Król nle mógł, bo także mle miał 
prawa, wydawać rozkazu gabinetowego, ażeby are- 
sztować burmistrza, gdyż to mależy do sądu, je- 
dnem słowem bezprawność rzucała się w Oczy, ale 
respekt przed mnadurem suwyciążył, Co więcej dr 
Langerhans jako oficer musiał, a przynajmniej po- 
winien był szostraedz, że kapitana wbrew przepiso- 
wi zamiast hełmu ma tylko oxapkę ma głowie, że 
mundur jego i w innych punktach grzoszył prze- 
olwko prsepisowi, pominąwszy, że był wielce sza- 
niedbany, ale burmistrz miasta Kópsrnick snowu 
z rospoktu dla władzy wojskowej stracił wzrok i 
możność krytykowania. To jest rzeczywiście zma- 
miennem. Powoływanie się burmistrza na przemoc 
jest słusznem, ale słusznym jest zarzat, że kapita- 
lował przedwcześnie, że wogóle zresztą nie 
opierał się tak, jak to powinien był uczynić. 


Proces o podrabianie pieniędzy. 
Wiedeń, 18 października. 

[x.] Przed trybunałem sędziów przysięgłych ros- 
począł się dzisiaj proces, obliczony ma 12 dni, któ- 
ry budzi powszechne zaciekawienie rówale w Wio- 
dniu, jak i w Galicyi, Przed sądem stanął osła- 
wiony Nuchim Schapira, aroyosznst, który osiadł 
W Londynie, i stamtąd przedsiębrał wycieczki, po 
zyskując dia swojego „przedsiębiorstwa* chętnych 
agentów. Z bezprzykładną zręcznością uprawiał swój 
proceder, posługując zlę przeróżnemi egzystoncyam| 
katylinarnemi, wykolejonymi ludźmi, zrozpaczonymi 
awaniurnikami, — Przed 10 laty został skazany 
w Wiedniu aa 6 lat więzienia za podrabianie pie- 
niędzy, ale już wtedy sędziowie wiedzeli, że czło- 
wiek ten mie porzuci tego procederu. I rzeczywi: 
wiście nie porzucił go i stanął znowu w Wiedniu 
przod kratkami sądowemi. 

Na ławie oskarżonych, obok Nuchema Sohapi- 
ry zasiedli: Ejgyk Butterweich, lat 29; Abra- 
ham Fisch, lat 41; Salomon Piepes, lat 33; 
Józef Baumgarten, lat 30; tudzież Chaim 
JSchwalb resto Friedmana, lat 32, oskarżoni 
o wapółwinę w podrabianiu publicznych papierów 
kredytowych, o nakłanianie do tego występku, o usi- 
łowane oszustwo i fałszywe meldunki. 

Sledztwo, prowadzone przez sekretarza sądu, dra 
Weissa, trwało pół roku, zanim można było pray- 
stąpić do roaprawy, której przewodałczy radca są- 
du wyższego, dr Wach. Oskarża zastępca prokura- 
tora dr Prettenhofer, bronią adwokaci, drowie: W. 
Sosemfold, R. Pressburger, Hersberg - Fränkel, Fr. 
Schwarz, A. Kramer | Hofmoki. 

W lecie ubległego roku — jak powiada akt o- 
akarżenia — rozazerzako w Galicyi i na Węgrzech 
fałszywe noty 50 koronowe, bardzo dobrze wyko- 
aane. W sierpniu 1905 r. policya wiedeńska stwier- 
dziła pochodzenie mot, a mianowicie uwięziony 
Chaim Schwalb zezaał, że pochodzą one z Londynu 
od Schapiry Nuchema i Abrahama Fisoba. Sohaplra 
był propinatorem w Galicyi i w r. 1879 ekazany 
został na 18 miesięcy więzienia sa podrabianie 
marek pocztowych, W r. 1883 otrzymał 3 miesią- 
ce więzienia za to, że chciał spłacić dług fałuzy- 
wemi pleniędzmi anstryackiemi í rosyjskismi. Wnlósł 
zażalenie nieważności, a nie czekając ma jego ros- 
strzygzięcie, uciekł do Londynu, gdzie w r. 1886 
sa krzywoprzysięstwo skazany został ma rok prsy- 
masowych robót. Otóż w Londynie zaszął następnie 
aa wielką skalę podrabiać moty papierowe rosyj- 
skle i austrysckie, któremi wprost zasypywał nie- 
które okolice w Anstryi i na Węgrzech. 

Podosa „generaliów * podali wszyscy oskarżeni, 
że pochodzą z Gallcyi. Kilka tylko umie licho czy- 
tać i pisać, i to po hebrajsku. Tylko Plepes cho- 
dził do szkoły publicznej. 


roni. 
Kraków, 19 października. 


ý Bronisiaw Trzaskowski, pens. dyrektor gi- 
mnazyalny i radca szkolny, zmarł dzisiaj w nocy 
w Krakowie w 86 roku życia. 

. p. Bronisław Trzaskowski był jedną s najwy- 
bitnlejszych postaci w dzlejach szkolnictwa naszego 
w erze autonomicznej. Rospoczął zawód nauczyciel- 
ski jeszcze za czasów wszechwładztwa centralizmu 
i germanizacyi. Zawsze postępowy i niezależny 
w przekonaniach i uczuciach narodowych, nie mógł 
dostroić się do kamertonu ówczesnego systemu, to 
też mianowany dyrektorem g!imnazyalnym w Sam- 
borze, pozbawiony został tej posady, jako „polity- 
cznie podejrzany“ i w drodze dyscyplinarnej prze- 
niesiony w charakterze profesora do gimnazyum 
w Rzeszowie. Niebawem zawiał jednak wiatr od- 
mlenny. Po kreowaniu Rady szkolnej, powołany zo- 
stał na stanowisko dyrektora gimnazyum w Tar- 
nowie w r. 1870, gdzie też godność tę piastował 
do 70 roku życia. W Krakowie, jako szczery za- 
waze zwolennik równouprawnienia kobiet, był pier- 
wszym dyrektorem gimnazyam żeńskiego, mieszczą- 
cego się obecnie przy ul. Wolskiej. Skutkiem nie- 
porozumień z zarządem tej szkoły. które głównie 
podeszłemu już jego wiekowi przypisać należy, u- 
sang? się ś. p. Trzaskowski z tego stanowiska i 
Żył odtąd w Krakowie w zaciszu domowem, 

Zmarły pedagog oddał niezaprzeczone, olbrzymie 
usługi na polu szkolnictwa i wychowania publics- 
nego w naszym kraju. Po kreowaniu Rady sskol- 
nej i wprowadzenia języka polskiego do szkół śre- 
dnich, on wspólnie z ś. p. Zygmuntem Samolewi- 
czem opracował pierwsze, nowe podręczniki do 
nanki języków klasycznych I w szeregu rozpraw, 
zamieszczanych bądź w dziennikach, bądź w cxaso- 
pismach fachowych, wytyczał nowe drogi dla szkol- 
nictwa krajowego. Już przez tosamo zaskarbił so- 
bie wdzięczność całego społeczeństwa. 

Nadto jako profesor nlezwykle światły, w sawo- 
dzie swoim zamiłowany i całą dussą mu oddany, 
wykształcił całe pokolenie uczniów, którzy później 
w życiu publicznem na kierujących znaleźli się sta- 
nowlskach. A wszyscy uczniowie jego zachowali do- 
zgonaą dla niego wdzięczność, za to zamiłowanie 
do wiedzy, nauki, do wyższych ideałów narodowych 
i życiowych, które w nich wszczepić potrafił. Obda- 
rzony niezwykłym darem wymowy dydaktycznej, 
osłowiek szerokiej wiedzy 1 samodzielnych poglą- 
dów ma ńwiat i życie, — przykuwał do swoich wy- 
zładów uwagę najbardziej opieszałych i pobudzał 
ich do myślenia. 


Jednem słowem, á p. Bronisław Trzaskowski na-| 


leżał do ilczby tyeh pierwszych w erse autonomi: 
cznej Galicyi pedagogów, którzy potrafili dla edu- 


| 


i 
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krajowi przypomnieć winna niespożyte zastugi męża, 
który był chlabą szkolnictwa maszego, wyzwolone- 
z pęt germanizmu. 

Cześć niezapomnianej pamięci wielkiego pedago- 
ga i dobrego syna Ojczyzny! 

Zmarły zostawił rodziną, z której dwaj synowie: 
zajmoją poważne stanowiska nrzędowe, mianowicie | 
Stanisław jest radcą sądu krajowego w Krakowie, | 
i Lndsimił starontą w Brzesku. 

Pogrzeb á. p. Trsaskowskiego odbędzie się w nie- 


różnych papierów, dwie peruk! siwe; widocznie 
Lassóow-Lgocki zmieniał fisyognomię i nazwisk) w 
nieznanych jeszcze celach. Sledztwo w tej ciekawej 
sprawie, które odkryje zapewna nowe jeszcze pomy- 
sly oszusta, prowadz! komisars polisyi p. Rudolf 
Krupiński. 

Areszłowanie defraudanta. W jednym z hote- 
lów krakowskich aresztował wcxoraj inspektor po- 
ileyl p. Bronisław Karos niejakiego Leoma Stein- 
hanera, 19 lat liczącego kantorzystą. Steinhauer 


dzielę 21 b. m. o godz. 3 popołndniu z demu pod, będąc zatrndniony w wielkiej piekarni Józefa Spi- 


1. 56 przy ul. Kzrmelicziej. 

Wykupne gruntów pofortytlkacyjnych. Wczo- 
raj odbyło slę posiedzenie połączonych: sekcyl I 
(ekonemicznej) i II (skarbowej) Rady miasta pod 
przewednistwem I wiceprezydenta p. M. Chylińskie- 
go. Na posledzeniu tem obradowano nad sprawą 
wykapna od rządu na cele gminy t. zw. gruntów 
pofortyfikacyjnych. leżących sa obrębem wału kolei 
tranawersalnej i mara fortecznego. Uchwalone w 
tej zprawie wnioski będą przedłożone do zatwier- 
daenia ma jednem s najbliższych posiedzeń Rady 
mijojskiej. 

„Figliki*, Dowiadujemy się, że w gronie mło- 
dych iiteratów i artystów krakowskich powstała 
myśl ntworzenia sceny, na której produnkowanoby 
wyłącznie dzieła z zakresn satyry i humoru. Kio- 
rownictwo literaskie i malarsko-dekoracyjne w pray- 
gotowywanym teatrze obejmą siły lachowe młodsze: 
go pokolenia. Teatr ma nosić nazwę: „Flgliki* i 
pielęgnować obok Kkomedyj jednoaktowych 1 dekia- 
macyj, pieśni o treści aktualnej satyry, 

Peleryny u uczniów. Doncsiliśmy niedawno, że 
w jednem x krakowskich gimnazyów dyrektor za: 
kazał noszenia pelerym jesieanych zamiast pla- 
szczów. Krytykowano to zarządzenie i oburzano się 
słusznie, a stanowisko to opinii publicznej zaapro- 
bowała także Rada szkolna kraj, która w o- 
statnich dniach osobnym okólnikiem zezwoliła 
uczniom nosić pelerymy s ciemnosiwego su- 
kna z ulebleskiemi wyłogami. Równocześnie wystę- 
puje ostro okólmnik ten przesiw wysokim aż po u- 
szy kołniersom u mandurków uczniowskich, prze- 
siw kurtkom x barankowemi kołalerzykami i saru- 
rami I wogóle przeciw rozmaitym, tym podobnym 
małpowaniom mundurów oficerskich, które z uczniów 
stwarzają tylko Dom-Juanów ulicznych. 

Komitet loteryl artystów żydów w Krakowie 
dla niesienia pomocy ofiarom pogromów podaje do 
wiadomości, iż losowanie ofiarowanych dzieł sztuki 
odbędzie się w dniu 28 października b. r. o godz 
3 po połudaiu w pracowni p. S. Hirachenberga, 
artysty-malarzaa w Krakowie (ul. Smoleńska L. 20). 
Z uwagi na to uprasaa się wszystkich posiadaczy 
bloczków z losami, adzielonych im do rozprzedaży, 
aby je wraz z należytością za sprzedane losy i ta- 
lonami zaopatrzonem! w nazwiska nabywców, naj- 
później do dnia 26 b. m. zwrócili. (Adres: Henryk 
Fraenkel, Podgórze). W razie przeciwnym losy do 
d. 26 b. m. jako sprzedane niezgłoszone, ewentual- 
mie niezapłacone, zostaną wykluczone od udziału 
w losowaniu. Po losowaniu ogłoszoną będzie lista 
wygranych, które podjąć będzie można do dnia 31 
styczala 1907 r. (Adres: Dr Seweryn Gottlieb — 
Kraków, Smoleńska, 20). 

Teatr ludowy w Krakowie. W sobotę 20 b. m. 

odograną zostanie sztuka Czlrikowa „Żydzi* na cel 
dobroczynny. — W niedzielę o godz. 3 po południn 
ulubiony wodewil Fr. Domnika p.t. „Na Grzegórs- 
kach“; wieczorem o godz. 71/, po raz drugi „Na- 
azo Sswaczki*, anakomity wodewil autora „Wicka 
i Wacka“, którego czwartkowe przedstawienie ode- 
grane zostało pray vypsłnionej widowai, We wto- 
rek 23 b. m. damy będzie ma benefs p. Władysła: 
wa Kieińskiego „Wieczór śmiecha*, aa który sło 
Żą się parę wesołych jedmoaktowysh operetek, jak 
„Plosmki tyrolskie*, „Sąd za oceanem“, monologi i 
kuplety. Najbliższą nowością teatru ludowego bę- 
dzie 4-aktowy wodewil, nie gramy dotąd w Krako- 
wie, p. t. „Pani majstrowa z Kleparza*, z której 
próby odbywają się już pod bardzo staramną reży- 
seryą. 
O tani drób. Sekoya chowu drobiu przy wy 
dzia!e Towarzystwa rolmiezego okręgowego w Bo- 
chai, odniosła się do magistratu krakowskiego z za- 
pytaniem, czy mie byłby skłonny podjąć z nią ro- 
kowań, co do dostawy bitego drobiu, celem sprze- 
daży tegoż obok mięsa w jatkach miejskich, dla za- 
pobleżenia samowolnemu oznaczaniu ceny drobiu na 
targach krakowskich praca przekupniów i innych 
pośredników — co niewątpliwie wyszłoby ma ko- 
rzyść tak samego Towarzystwa, jak i kupującej 
publiczności. 

Oszukańoczy instytut handlowy. Od dwóch mio- 
sięcy osiadł w Krakowie niejaki Kzzimierz Laauow, 
40 letni mążczyzna, rodem x Poznania, który za 
pomocą ogłoszeń w dziennikach i rozuyłanych pro: 
spektów, donosił o otwarelu w maszem mieśsie 
„wielkiego imstytutu handlowego", połączonego sè 
„szkołą bnehalteryi orzz wszystkich języków nowo- 
żytnych*, 

W swym zakładzie naukowym ów p, Lassow sa- 
prowadził dwa kursy, aiższy dla tych, którzy je- 
szcze nic nie umieją, z opłatą 100 kor. malesięcznie 
i wyższy dla przygotowanych już w zawodsie 
handlowym s opłatą 80 koron mlesięcznie. Na lokal 
szkolny wynajął Lassow jeden pokoik kawalerski 
pray ulicy Mikołajskiej, I. 11, umeblował go sto 
łem pożyczonym z kuchni swej sąsiadki, kupił kil- 
kanaście stołków drewnianych na Groblach, za 5 
ct. kredy, kilka arkuszy papieru i otwarł swój im- 
stytut dia uczniów i uczennie. 

Reklama aio zawiodłz, aa karsa bnuchaltsryi i 
języków nowożytnych, a to angielskiego, francu- 
skiego, włoskiego, niemieskiego, rosyjskiego 1 espo- 
raato zgłosiło się kilku uczniów | kilika nczemnic, 
x których większość złożyła opłatę mlesięczaą z gó- 
ry. Ale zarówno urządzenie „zakładu szkolnego”, 
jak i sposób wykładu, pray którym Lassow séra- 
dzał braki jakiehkolwiek wizdomości z wyżładanych 
przea siebie przedmiotów, obudziły uiedowiersanie 
uczniów i nuczemnic, to też wiadomość o dziwnym 
tym instytucie handlowym dossła wladomości poli- 
cyi, ta zajęła się osobą Lassowa i doszła do cio- 
kawych odkryć. 

Oto ów Lassow nazywa się naprawdę Kazimierz 
Ligocki, rodem z Posnania, skąd zbiegł przed karą 
kilkumiesięcznego więzienia za osanstwa; we Wro- 
cławiu odsiedział już dawniej karą 1 rocznego wię- 
zienia xa fałszeratwo dokumentów, prócz tego jest 
poszukiwany przez kilka sądów i urzędów policyj- 
mych różmych miast pruskich za szereg rozmaitych 
przestępstw. Ligocki x zawodu miał być technikiem, 
nigdy żadnym buchaiterem nie był | mie zna tego 
przedmiotu woale, jak również nie włada, oprócz 
polskiego i niemieckiego, żadnym innym językiem. 
Reklamy i prospekty, któremi polecał swój „insty- 
tut handlowy“, przepisał dosłownie z prospektów 
takiego zakładu Melina w Poznaniu. Tu, w Krako- 


kacyi publicznej wysyskać wolność, daną krajowi. ; wie, nabył od jednej z firm wiedeńskich na kredyt 


Śmierć jego obndzi szczery żal w wielkiej rze-; maszynę do pisania sa 5OU kor. i tę saras sprze: | przewieziony do cytadeli bandyta nazywał się Mel- | fracht na otrzymanie przez 
szy jego uczniów młodszej | starszej generacyj, a dał. W mieszkania jego znaleziono i zabrano oprócz jchlor Winkler. Będzie on oddany pod sąd połowy. |ków w języku małoruskim. Obu 


Kaida z Pan może dozładniej ! prędzej zmyó włosy. Y dziestęcin minutech  WISKIDA REMI 
wysychają same. Włosy nia piączą się. Ułatwia trwały sposób fryzowania. Za- 
pobiega Fwypadaniu | rordwajaniu włosów. Żozostawia przyjemny zapach. 


hampooing Petrole. 


tzera w Morawskiej Ostrawie, 15 b. m. xdefrando- 
wał swemu pryacypsłow! około 700 korom I x pie- 
niędzmi tomi przybył do Kzakows. Tutaj zamia- 
szkał w hotelu, czynił wycieczki po mieście, zaku- 
pił wiele drobiazgów, oraz zegarek z łańcnszkiem i 
kilka „pamiątek“, które miał zawieść nwojsj rodzi- 
nie w Obersuhau na Słąsko, stąd był rodem. — 
W Krakowie wpadł jedaak w ręce policyi, która 
przy rewizył znalaała przy n!m jeszcze 400 koron. 
Stelnhaner po śledztwie odstawiony został do Mo 
rawskiej Ostrawy, gdzie oddany zostanie tamtej- 
szym władzom. 

Z podgórskie] Rady miejskiej. V/ezoraj, we 
czwartek, o goda 6 wieczorem odbyło się posiedze- 
nie Rasy miejskiej w Podgórzu. Przewodniczył ber- 
mistrz i poseł na Sejm p. Franciszek Maryew: 
ski. Rada załatwiła eały szereg spraw sduainlstra- 
cyjnych, tadsież podań o przyjęcie do zwiąska gmi- 
ny, poczem przystąpiomo do wyboru komisyi budże- 
towej, do której wessli radcy miasta: Andrzej Da- 
widowski, är Józef Kailewicz, Lsopold Epstein, dr 
Isydor Fewerelsen, Henryk Frankel, dr Jam Gaweł, 
Antoni Mateczny, dr Salomon Oberidader i Józet 
Stępień. Rada uchwaliła wnieść petysyę do namie- 
staletwa w sprawie przyznania miastu Podgórzu 
prawa wybierania samoistnego członków Rady po- 
wiatowej. Następnie dokonano uzupełniającego wy- 
boru członków do Rady szkolnej miejscowej. Wy- 
braa! zostall burmiatra p. Franolszek Marycowski, 
asesor Karol Zaczko i Józef Stępień. Pismo pod- 
górskiego sądu powiatowego w sprawie dostarczenia 
lokalu na licytacye sądowe załatwiła Rada odmo- 
wnie a powodu braku odpowiedniege ma ten eel lo- 
kalu. Z powodu ezęsto powtarzających się w osta- 
tmioh czasach w Krakowie i Podgórzu śmiałych 
włamań uchwalono zabezpiccayć odpo- 
wiednio kasę miejską przed złodzieja- 
mi. Na interpelacyę jednego z azłonków Rady 
w sprawie wodociągów odpowiedział przewośniczą- 
cy, że sprawa znajduje się w stadyum przygoto: 
wawczem. Do magistratu zgłaszają się firmy, które 
cheą urządzić wodosiągi własnym kosztem, miasto 
zaś przez ooroszną amortyzacyę kwoty, wyłożonej 
przez firmę ka wybudowanie wodociągów mabyłoby 
po pewnym czasie na własność wodociągi. 

Na posiedzeniu Rady wyłoniła się nadto dysku- 
sya nad sprawą umieszczania przez niektórych tū- 
tejszych właścieieli sklepów szyldów niemieckieh, 
co jest rzeczą eonajmaiej nieodpowiednią. W Krako- 
wie jaż od szeroegn lat sprawa wywieszania aio- 
mieokieh szyldów została załatwiona tak, że nie ma 
ich nigdzie. (Niestety są! Przyp. red). Na woxoraj- 
sanm posledzoniu domagzno się od tniejszych kap- 
ców, któray takie szyldy nad uwemi sklepami amiz» 
ścili, by je bezzwłocznie usnnęli. Leży to w ich im- 
teresie, gdyż podobna afisze draźnią tylko uezne'a 
patryotyczne ludności Należy się spodziować, że 
kupoy tutejsi Żądaniom tym bezzwłocznie zadość u- 
czynią. Powód do dyskusyl dała właścicielka mle- 
czarni, która, wynająwazy lokal w gmacha posądo- 
wym w ten sposób budynek miejski, znajdujący się 
w rynku, przyozdobiła, 

Po wyczerpaniu porządku ćzisanego, przewodni 
czący zamknął o godz. pół do dxiewiątej posle- 
dzenie, 

Zmarli. 

József Kurzyeki, dyrektor zakładu ogrodnicze: 
go dla osieroconych chłopców im. ów. Józefa w 
Krakowie, umar? nagle dzisiejszej nocy na udar 
serca, przeżywszy lat 76. Zmariy położył wielkie 
zasłogi dla zakładu ów. Józefa, którego dyrektorem 
był od 48 lat. 

Mirosław Eder, zastępca prezesa Rady powia- 
towej w Złoczowie i prezes „Sokoła“ złoozowskiego, 
zmarł w Wicynia w 56 roku życia. 


Z kraju. 


Tarnów, 18 października. Staraniem 'Towaray- 
stwa „Szkoły ludowej“ otwarto trzy bezpłatne czy 
telmie: w szkole Kościuszki na Strasinie, w szkole 
Konarskiego ma Zabłociu, oraz w szkole Staszica 
aa QGrabówoe. 

Samobójstwo. W Sędziszowie otruł się morfinę 
20 letni Emi! Hawle, praktykant aptekarski, z prsy- 
ozyn dotąd miesnanych, 

Bredy, 18 października. Obydwie preiekoyo o 
wielkiej rewoluoyi francuskiej, wygłoszone przes p. 
Maryo Gerzabkową, zgromadziły dażo pnblicano- 
ści, która obdarzyła prelegentkę aa znakomicie wy- 
głoszony odczyt hucznomi oklaskami, 

Rekrut Mełeńko, który przed kilka dniami z tę- 
aknoty sa swoimi (pochodził z Bakowiny) poderżnął 
sobie gardło, umarł w szpitalu. 

W Stanisławowie odbyło się pod przewodnictwem 
p. Poschingera zgromadssnie obywatelskie w spra- 
wie rozszerzenia autonomii. Referował dr Stroński 
ze Lwowa. W dyskusy! wzięli udział pp. dr Cyga, 
dr Góral, dr Seidler, Horoszkiewies, Bohelak i re- 
feremt. Przyjęto zmane trzy rezolucye zgromadzenia 
lwewskiego I Rady miejskiej lwowskiej. Natomiast 
poprawkę ár= Cygi, stawiająsą także formaine „inn- 
otim“ mięózy sejmową reformą wyborezą a rossze- 
rzemiem autonomii odrzucono(?), jako „osłabia- 
jącą żądania autonomiczne wobec Wiednia*. Uchwa- 
lomo również rezolucyę, domagającą się jednego man- 
datu do parlamentu dla Polaków na Bukowinie. 


Be świata. 


Ofiary walki o dziatwę polską w zaborze 
pruskim. Za artyknły w sprawie opora dzieci przo- 
ciwko niemieckiej aance religii, sąd pruski skazał 
onegdaj rodaktora „Gazety Polskiej“ w Kościanie 
w Poznańskiem, p. Czarneckiego, na 2 mio- 
siące więzienia | 100 marek grzywny. 

Z Warszawy. 

— pbledztwo policyjne w sprawie onegdajszego 
nspadu bandytów na Nowolipkach stwierdziło, że 
s pomiędzy dwóch zabitych przes wojsko tylko je- 
den był bandytą. mianowicie ten, którego sabito 
w miejscu ustępowam. Nazywał się Stefan Solomo- 
nowicz. Znaleziono przy nim brauning, sztylet kau- 
kaski oras perukę ze sztuczną brodą. 

Drugi zabity w bramie nie był wcale uczestni- 
kiem napadu, Był to subjekt sklepowy od Galisa 
Pepach, Chronowicz, liczący lat 18, który, stojąc 
w bramie, padł od kull żołnierzy. 

Schwytany w sklepie 1 raniony, a następnie 


Í braci Bogackich, studenta i porucznika P 
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Jak się z powyższego okazuje, reznltat strzałów 
i pościgu był nlesłychanie mały. Zabito jednego, a 
raniono druglege bandytę, 18 bandytów uciekło, 
a natomiast zabito 1 niewinnego człowieka i ra 
nionó ciężko 7 osób, w tej liczbie 1 daiecko, 

— P. P. S. wydała odezwę, w której, potępia- 
jąc teror 1 zabójstwa, praktykowane przez naro- 
dowców, zapewnia, że ze swej strony tą samą ta- 
ktyką posługiwać się nie będsie. 

— „Warsz. Dniewnik* pisze, iż w ciągu osta- 
tnich dwóch miesięcy do oberpolicmajstra warszaw- 
akiego wpłynęło przeszło 400 podań o przyjęcie na 
posady rewirowych. Tymczasem w policy! warszaw- 
skiej jest już komplet rewirowych, a brak jedynie 
policyantów. 

— Przy ulicy Pańskiej ujęto wczoraj bandytę 
Jana Flerczuka, przy którym analeziono 566 rubli. 
Udowodniono mn należenie do organisącyi bandy- 
ckiej i udział w kilku rabunkach. Oddany będzie 
pod Bąd polowy. 

— Wczoraj powieszono w ojtadeli 
wyrokiem polowym, Wiktora Motela. 

— Przy ulicy Targowej młody izraolita, njrza- 
wszy przechodzących tam dwóch policyantów, wy- 
jął rewolwer i zamierzał do nich strzelić. Jedem 
z policyantów atoli rzucił się na niego i przy po- 
mocy żołnierzy aresztował napastnika. 

— Wesoraj w godzinach południowych, w oko- 
licy ulicy Długiej, patrol wojskowy z oficerem ko- 
zackim dokonywał szeregu rewlzyj przechodniów. 
Wynikiem rewizyj było aresztowanie siedomdsiesię" 
ciu kilku osób, przeważnie młodych żydów, bądź 
nie posiadających legitymacyj, bądź nie mogących 
siy wylegitymować z rodzaju zarobkowania | miej- 
sca zajęcia. 

— osporządzeniem generał: gubernatora m. War- 
szawy | gub. warszawskiej, gen. Olechowskiego, prsy- 
wrócono restauracydm drugiego rzędu, oraz cukier" 
niom mleczarniom pozwolenie na trzymanie lokalów 
otwartych do godz. 11 w nocy. Wszystkie Inne 
zakłady z trunkami, oraz zakłady handlowe I prze” 
mysłowe mogą prowadzić handle do godz. 9 wie- 
GZOTEM. 

-— Bezrobocie słażby aptecznej zostało skończo” 
ne. Większość właścicieli aptek przyjęła a pownemi 
zmianami Żądania służby, 

— W Kielcach zacząło wychodzić mowo pismo 
tygodniowe p. t. „Echa Kieleokie*. 

— Z Radomia wywieaiono do gub. archanglel- 
skiej pracowników warsztatów kolejowych: Adam- 
czyka, Dąbrowskiego, Jędryczaka, Koczarowskiego, 
Kochmana, Markowskiego, Mazurkiewicza i Paszyń” 
skiego. Zesłanych żegnało ma dworcu kolejowym kil- 
kaset osób. 

Z Łodzi. 

— Nocy dzlsiejszej, po ścisłej rewizyi w mie" 
szkaniach , policya a wojskiem aresztowała fabry- 
kaata Bronowskiego i właściciela drukarni Aptina, 
oraz aarządzającego łódzkim kantorem „Dzwoni 
polskiego, p. Lutorowskiego. 

— Dasiś w 98 fabrykach strajkuje 8,432 robot- 
ników, 

— Akoyonaryusze Towarzystwa akeyjnego J. K. 
Poarańskiego postanowili niezwłocznie przenieść za” 
rząd fabryki do Berlina, gdzie mieszkają już oč 
roku. 

— Prayjechała trupa operowa włoska, która ja” 
tro rozpoczyna przedstawieala „Rigolettem* Vor- 
diego. 

— Wesoraj odbyło się otwarcie umiwersytott 
ludowego w lokalu szkoły rzemiosł przy ulicy We: - 
dnej w obecności około 300 ałuchaczy, do których 
przemówił dr Rząd, wyjaśniając zadania i cel aml- 
worsyteiu oras zAznaczając bezpartyjność imstytu* 
cyi. Prelegenci zajmują sią podziałem słuchaczów 
na komplety. Dotąd zapisało się 560 słuchaczy. 

Bandytyzm na prowinoyl w Królestwie. W Rs 
domin 13 b. m. o godz. 81); wieczorem do prse“ 
chodzącego ul. Długą malarza, Francisska Pruchal- 
ckiego, niewiadomi ludslo dali 7 wystrzatów x re 
wolweru, raniąc go Śmiertelnie, gdzie po kwadrak" 
ale zakończył życie w szpitału. Morderey amknęli: 

W Sosnowcu w pobliżu fabryki Schillera nieznś” 
ni ludzie pięciu wystrsałami rewolwerowemi zabil 
robotnika z huty „Katarayna”, Macharę. 

W Będzinie bandyci postrzelili żołnierza i sr% 
nili śmiertelnie przejeżdżającego kupca. 

W Dąbrowie górniczej dokonano wczoraj samo“ 
sądu nad dwoma lndźmi, podejrsanymi o bandytys”' 
Obu zabito. 

Z Piotrkowa donoszą, Że ma powracającego zo wi 
Ręczno do m. Przedborza żyda Mosska Rubina n% 
padło dwóch uzbrojonych bandytów, © 
debrało 152 rb., poczera udało się w stroną last 
Rubin, widząc nadjeżdżające wozy, począł krzycsć”* 
wzywając pomocy, wówcaaa jeden x bandytów wró' 
oil i wystrzałom s rewoiweru położył R. trupe” 
poszem zbiegł. f 

Rewizye Í aresztowania w Kijowie. W ost* 
tnieh dniach polioya kijowsza dokomała bars 
wielu rewizyj, przeważnie u urzędników połudn:” 
wo-rosyjskiego syndykata rolniczego. Rewizye A 
dały Żadnych rezultatów. Podczas rewiayi wsso” 
do syndykatu niejaki Dawid Hecht, u którego s%% 
leslono w kiessesi bilety na jakiś koncert, nies8% 
patrsone w marki stemplowe | korespondencye. 
aresztowano i odprowadzono do cyrkułu. Ogółem 87 
konano około L00 rewizyj. k 

Skonfiskowano podobno oałą literaturę I korosf pó 
dencyg miejscowego komitetu partyi sooyal-ádom”, 
kratycznej. Między Ineemi rewidowano miesakaś'” 
M. Doroszenki 1 S. Utkina. Nie jednak podojrss** 
go mie znaleziono. Nadto dokenano rewizyi w 40 
nr. 41 przy ulicy Aleksandrowskiej n L. Gontye, 
kiego, gdzie znaleziono hektograf i dużo drokó 
nielegalnych; Goniądzkiego aresztowano. je 

W nosy aresztowano w mieszkaniach urz4 gr 
ków zarządu koloi: Muzę, Lewicklego 133 
śniecowa. W mieszkaniach inmych kolejarzy: „gy 
dzież n kontrolera ruchu Worebjowskiego dokon? i, 
rewisyj, które jednakże nie dały żadnych ros pole! 
tów. Dokonano równleż rewiayj w zarządzie ge” 
w szufladach biurek każdego z urzędników. og 
waż o wczesnej godzinie urzędników w pp 550 

s~ 


skazanego 


szcze nioma, więc pozamykane biurka pootw 
przy pomocy wezwanych ślusarzy. Rewlsyj do " 
mo również w biurkach kolejarzy aresztowany A 
mocy, przyczom u Kusniesowa znaleziono ja 
chnaki z wypłaconych rozmaitym osobom SUM wide” 
stęzkolejarzy wydziału słaśby drogowej. 779 
wane zostały wszystkie wydziały. pole! 
Wśród aresztowanych urzędników zarządu © yl 
poładniowo'zachodnieh znajduje slu również s” 
Djakowowa, po dokonaniu rewisyi w jej "° 
niu. AU 
Prsy uiioy M.Błagowieszozeńskiej aressto * o 
studenta Jegorowa, W domu ur. 5 przy ** 
tralnej zrewidowano najdokładniej mieszkań 


- p imyê 
ckiego. Zaalesiomo sporo druków nielegaim; 
k oficera 35 pudów 
Bogackich are 


‘Saton fryzysrsk!. 
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| M ZAORSKI ZZA WRZE TKA A 


Wano. 
Adjutant 
MO ofisera do twierdzy. 
Zroblona 
Togu 
zo tam około 100 sztuk zabronionych pocztówek. 
2 opieczętowano, właściciela zań dotychezas nie 
Odnaleziono. 
zUlewie anarchistów. Z Białegostoku donoszą: ; 
a Aczelnik ochrony kapitan Dzerewiago, obchodząc ` 
e 15 b. m. wieszorem ulicę Jnraską, zwrócił 
u AKĘ na gromadkę ośmia ludzi, żywo o czemś! 
; imawiających. Zskazawasy im ruszać się z miej- | 
GA, oficer ów otoczył ich wojskiem i odesłał dol! 
Poligyj, gdzie przy jeńnym z aresztowanych znało: 
RO misdzianą pieczęć wytłocaoną a nepisem: 
»Blałostocka grupa anarchistów - komunistów“, orax 
dułko z czorwonym tuszem. Aresstowaal są gar- | 
TRami, tknczami | szowcami.* | 
Ludwik Thoma we więzieniu. Znany w Niem- 
C2oeh wybitny współpracownik słynnego pisma hu- 
Naryztyezuogo „Simpllelssimna*, Ladwik Thoma, 


| bli 


dowi prawo wizytacyi klasztorów, 


też rewisyę w kioska „Naczało* na nakłada podatki na kongregacye, zajmujące się 
ulicy Teatralnej i Fandaklejowskiej. Znalezio- * 


przedsiębiorstwami przemysłowemi i przewi- 
duje rozwiązanie kongregacyj za- 


granicznych i tych, których kierownictwo”, 


znajduje się za granicą. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 19 października. 
Obywatelstwo honorewe dia Łozlńskiego. Ns 
wstępie wczorajszego posiedzenia odczytał prezydent 
p Miehalski następujący wnioszk, podpisany 


BOWA BBFPUKMA. 


— Mm O A A A wa 


Pray aresztowanin porućznika obecny był|gregacye pod władzę państwową, zaka-la dalej ma być wydane pozwolenie na cza) 
pułkowy, w jego też towarzystwie wysła- |zuje udzielania publicznej nauki, przyznaje rzą- 


wanie zgromadzeń przedwyborczych dla wszy- 
stkich stronnictw. 


Cisza cmentarna. 


Petersburg. Oprócz już zastosowanych w in- 
jstytucyach rządowych środków, w celu ogra- 
,aiczenia praw politycznych urzę- 
'dników, ministerstwo wojny przedsięwzięło 


| jeszcze inne środki najściślejszego dozoru nad 


najmni jszemi choćby uchybieniami w tym kie- 
runku, zarówno urzędników, jak wojska. — 


zapełnego zaniechania wymiany myśli. Każdy 
arzędnik bowiem w obawie podejścia unika 


praea wszystkich obesmych ma posiedzsnin radcó” , wszelkich rozmów podczas urzędowania nawet 


miejskich: - 


dysław Łoziński, jako literat, publicysta, histeryk, 
zbieracz pamiątek narodowych, eałonek wielu To. 


Dozposzął odsiaływanie kary sześciotygodniowego waraystw naukowy sh. Co zrobił dla miasta — wia- 
domo powszechnie. W monnmentalnych swych dzie-| wale aresztanci odmówili kuciaka j- 


Nysienia w domu karnym w Stadelheim pod Mo- 
Sachinm. Thoma skazaBy został na tą karę więsie- 
nla za obrasę lieoencyata Bohna i wogóle protestan- 
a teh pastorów, a obrazy tej dopatrayła się proku- 
Tory w Monachium w wierszu Thomy przesiwko 
zwanema ruchowi moralnościowema. 

Poskodzenie generałów franouskich. Chosiaż 
14 utraty Alsaeyi i Lotaryngii minęłe przeszło 35 
At, wo francuskim korpusie oficerskim znajduje się 
Wielka stosunkowo liezba ofserów, poshodzących s 
tyeh awóch krajów sabranych. Dotąd Alzacya i 
tarygia dontarszyła Francyl największą liczbę 
Konerałów. Obesnie w czynnej służbie znajduje się 
" armii francuskiej 52 generałów, pochodzących a 
lsasy1 lub Lotaryngii, pozasłożbowych około 60. 
Aisasyi i Lotaryngii idzie Paryż, a którego po- 
«bodxi 33 ezynnych generałów. Z Bretanii pocho- 
di 34 z Burgundyi 21, = Algeru 4 generałów. 
reszcie kolonie frameuskle dostarczyły 2 genera. 

, zagranica trzech. 


Łe stowarzyszeń. 


Z Akademii umiejętneści. Posiodzenie wydziału 
ologicznego odbędzie sią w poniedaliałek 22 bm. 
© godz. 6 wieszór. Porządek dzienny: Cał. J. Osu- 
vek: Sprawozdanie z podróży naukowej do Rappers- 
Wilu; czł. J. Kalienbach: Archiwnm Filomatów. 
. Z „Sokola“ podgórskiego. Daia 30 b. m. od- 
będą się w tutejsaym „Sokole* doroczne zawody 
Kośelaszkowskie, a to w óćwiozenisoh aa drążkn, 
Poręczach, aa kółkach i koalu, dalej w skoku na 
Wysokość, w dźwigania ciężarów i zapasach. Do 
Udziałą w zawodach sgłosiło wię kilkunastu osłon: 
„Sokoła“ tutejszego, najlepiej wyćwlczonych. 
“A gędziów zostaną aaproszeni członkowie „Sokoła“ 
Krakowskiego | inai. Zawody rospoczną się o godz. 
1/4 wieczorem. Wstęp na salę dla członków towa- 
uystw sokolieh bezpłatny. 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
sN. Reformy“ dołączamy arkusz 11 powleści Bole- 
Mawity p. t. „Nad modrym Danajom“, 


Gianowasia. Jan Heozko, nauczyciel pomocniosy przy 
Akele realnej w Krakowie, sostał reskryptem Rady szkol 
nej krajowej w Opawie samianowany zastępcą Danosy- 

eis w gimn. poiskiem w Cieszynie. 


ędosrasak do 81 b.m. do magistratu w Krakewie lnb 
e, 
„Składki. Dia „Tow. „Szkoły iadowej" słożył F. Bes- 
wiśski 6 R 57 h, zebrane na wiseu urzędników poda- 
ttowyeh, 
Repertoar teatru miejskiego. 
W sobotę: „Bodenheim“, sztuka w 5 aktach wierszem 


Ala Rydla. 
alodsielę: „Bodonheim"., 

W poniedziałek: „Marnotrawny ojciec”. 

e wtorek: „Bodenhein*. 
Yo środę: „Odwiecana baśń”, 

© ozwartok: „Pan Jowialski*, 

sob-tę: „Zimowa powieść”, 
w nledzielę „Zimowa powieść”, 
pertoar teatru ludowego. 
W sobetę: „Żydsi”. 
„W niedzielą po południu: „Na Grzegórzkach"; wie- 
“zor: „Nasza szwaczki”, 
ai kulesmarza. W sobotę 20 października: Prseniosie- 
dal iw. Wojciecha i Ireny p. m.; w niedzielę #1 pat- 
» erika: Jana Kantego i Urszuli; w poniedziałek 29 
Mdzjernika: Filipa b. m. i Kordali p. m. 
są toh elońon 20 października o godzinie 6 mizat 12, 

i" o gode, 4 m. BW: dlugość dnie godsin 10 m. 7. 
kępy, 7 sKoWskiego obserwaiteryum. Dnia 18 października 
u aj doszedł od 8:7 do + 17'7 C.; baremetr wa- 


ę. 
fala 19 paźdsieraika o godzinie 7 rano siam barome- 
743-7 mm., termometra 95 C.; wiatr wschodni 


BE. Gabryelska, Krzysztofory 


Krakow. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
rzadnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
da | pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
eg dziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
najniższych. 


Dzial ekonomiczny. 
kręg oiskioj oumiraisc! turyswicy aa bydie w Krakewie, 
SON 18/10 1806 r. Na iułsiejssy arg spędzono: a) 
4 „| TOgetogo rosłego 364 astuk, b) jałownika 186 sztuk, 
meat 200 sstuk, d) owiec | kós 17 sztuk, e) niero- 
Any 448 estuk. Basem 1053 astok, 
Owe 7 E paszy płacono po 80 do 88 kor., woły opa 
daję „BO — do — kor., krowy po 66 do 76 kor., bu- 
day BO TO do 88 kor., cisięte po 76 do 80 kor. za je 
są amar metryczny żywej wagi, cielęta na sztuki po 
KE”! BO kor., niorogacixnę tuczną po 60 do 86 kor. 
ło ląg botnar meti, żywej wagi, nierogaciznę tuczną 
Wop „00 182 kor. sa jefem owinar metr. rześnej wagi, 
= sztuki po 20 do 24 kor., krowy za sztukę po 
— kor, buhsje za sztnkę po — do — kor. 
ano dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego. 
Mlorogacisny 810 sztuk, na eksport i za roge- 
Ea bydła rogateyo 179 sstak, nie- 


do 
ao 
astuk, pozostało do drugiego targu — 


Niny, 


7 
„ Wąg,,F*Wyłase obiłosono bes opłaty akoyzowej. 
ja Mpu, 10 paździera. Pusuaioo ma paidsioroik 14'82 
w 


i ny. Pozónica na kwiecień 1906 1494 do 14:94; 

l 13. taternik 18'08 do 1804, żyta na kwiecień 

4, do 18-19; ya A y emir 1418 do 

R) na kwiecie 14'14 do 14'16; kukury- 

t dą Slorpień —*— do ——; urydza na wrzesień 
sy kaj 88 kukurydza na mej 180% 1016 do 1018, 
Q €lorpiaf: 16-20 de Z6'4U. 


tę, 
Aue, ze, okęć kupas słaba, usposobienie przyje- 


ą * pochmurno. 
Ostatnie wiadomości. 
Ryan ika rządu z kościołem w Hi- 


"trög „11 zaostrza się. Hiszpańska Rada mini- 
Marzy czej SA wczoraj projekt ustawy o Sto- 
łach, który poddaje wszystkie kon- 


"umna 


łach, jak „Złotnictwo lwowskie“, „Patrycyat | mie-|qan. Zarząd postanowił kucie kajdan z pracy | 
szozaństwo lwowskie*, „Sztuka lwowska w AVI I więziennej wykluczyć, a winnych nieposłu- | 


z kolegami. Pannjące dotychczas stale w 


„W umysłowem życiu naszego miasta od lat | kaneelaryach władz ożywienie obecnie zupełnie 
sko caterdziestu odgrywa wybitną rolę dr Wła: | ugtało. 


Z tajemnic więziennych. 
Petersburg. W więzieniu aresztanckiem Ko- 


XVII wieka”, edsłonił ówietne, a przod nim nie- szoństwa ukarać. 


zBane karty dziejów Lwowa, rozbudził zamiłowanie 
de jego przessłośsi i jego pamiątek, sławę jego po- 
ulóst ma wszystkie krańce Polski, a jako komser- 


Sądy wojenne. 


Petersburg. Za opór przeciwko rozkazom i za 


water | zbieracz pamiątek ocalił cd zagłady wiele | nsiłowany bant, sąd wojenny skazał na ciężkie 
świadków lepszej praoszłośel | zachował je Ra PA |roboty następujących marynarzy z „Bogaty- 


miątkę przyszłym pokoleniom. Dsiełami #wsmi ped-|rqć. Pandiszyna i nurka Tulikowa 


niósi dumą mieszsaaństwa lwowskiego, jego sawo- 


na lat 18, 
Dubiennikowa na lat 15, Proswiricyna na lat 


wiedzą | osłosił ją rycerskiem wspomnieniem po:|19, Żąkowa na lat 10. 


święcenia i ehlubeysh czynów dla ojekyzny, OB xa- 
marlo obudził echa i płomiennemi literami skreślił 
wielką chwałę | potęgą ducha mieszezaństwa, wska- 
zująs mu drogę na przysułość śladami praeuzłośsi. 
Książki Łosińskiego o Lwowie — to nietylko pra- 
ce nankowe, historyczne, ale to przedewszystkiem 
gorące umiłowanie naszego grodn, to obraz, który 
wielki mistrz słowa I myśli rzucił, olśniewając nim 
swojo pokolenie 1 do miłości własnego gniazda je 
wiodące. 

„Słasana , aby miasto, które jaż w XVI wieka 
ku biło złote modale na ezość mężów manki, jak 
a. p. Stam. Sarnickiego, i dziś uezciło męża, który 
dla kuiturainego rozwoju Lwowa położył alespożyte 
zasługi — udzieleniem mu najwyższego Odzaacze 
mia, jariem roaporządza, t. j. obywatelstwa bonoro- 
wego”. 

Wałosek powyższy przyjęli radcy hueznemi okla- 
skami i dla formainości przyjęli go wasyscy przes 
podniesienie rąk. 

Towarzystwo miłeśników starego Lwowa 
utworzono w stolicy kraju, Zadaniem Towarzystwa 
będsie straż i opieka nad pamiątkami i pomnikami 
przeszłości, zbiersale zabytków, nankowe badanie i 
publikowanie prao o „starym Lwowie“, aby tym 
sposobem przekazać nowym pokoleniom miłość dla 
„starego Lwowa“. 

W teatrze lwowskim przedstawiono „Daiewisę 
Orleańską". Satuka ta nie graną była we Lwowie 
od lat przeszło 30. Ostatni raa graną była w r. 
1903 ze á p. Wałeryą Soleską w roli tytułowej. 
Obecaie z wielkim zapałem grała Joannę paai Sie- 
masskowa. 

Mianowania urzędników magietratu. Na wczo- 
rajszem posiedzonin lwowskiej Rady miejskiej sa- 
rządził prezydent poslsdzonie poufne, na kiórem 
mianowano komiszrza p. Władysława Hofmokia sə- 
kretarzem , koneepistę p. Stanisława Platowzkiego 
komisarzem, p. Stanisława Rogcsaa koneepistą. — 
Asystentem inżynierem mianowano r. Monśla Berg- 
griina, zdjnnktem bndowaletwa p. Witolda Wolań- 
skiego: arehlwaryuszowi miejskiemu drowi Aleksan- 
drowi Czełowskiemu udzielono rangę I pobory rad- 
cy z tytułem dyrektora arohiwum. 

Gremium agentów handlowych sawiąsuje się 
we Lwowie. Zgromadzenie odbędzie się wkrótce. 
Ono postanowi wnieść statuta do zamiestnictwa. 

Zmaril. 

Adam Meoerunowiesz, inżynier, adjunkt budow- 
nliotwa w namiestnictwie, syn protomedyka, umarł 
we Lwowie w 28 roku życia. 


1 Rosyi i zaboru rosyjskiego 


Dzienniki petersburskie omawiają obszernie 
fakt niendzielenia legalizacyi stronnictwu „po- 
kojowego odrodzenia Rosyi*. „Towariszcz* py- 
ta: „Dokąd idzie w swojem odosobnieniu spo- 
łecznem rząd? Gdzie są granice uznawanej 
przez niego legalności? Co zagraża jego spoko- 
jowi i bezpieczeństwn?* „Strana“ zaś pisze: 
„Zaliczywszy stronnictwo odrodzenia do wro- 
gów swoich, gabinet wrócił w zupełności na 
łono prawdziwej swej matki, odosobnionej biu- 
rokracyi*, 

Dziś krążą po Petersburgu wieści, że w dniu 
30 b. m. ma się pojawić manifest carski, ob- 
wieszczający „nowe ulgi* — między innemi tak 
upragnioną amnestyę. — Po tylu przykrych za- 
wodach wieści te spotykają się z niedowierza- 
niem. 

W postępowaniu rządu wogóle pełno sprze- 
czności. To samo ministerstwo, które odmawia 
legalizacy! tak lojalnemu stronnictwu, zdobyło 
się na niezwykłą względność dla uniwersytetu 
w Moskwie. Uniwersytet ten ponownie otwarto; 
wycofano z niego znów posterunki policyjne i 
to pod warunkiem, że protesorowie sami zapo- 
biegaą odbywania w jego murach zgromadzeń 
rewolucyjnych. 

Tymczasem minister spraw zagranicznych 
Izwolski stara się za pośrednictwem francu- 
skiego swego kolegi o nową pożyczkę. 


W departamencie spraw duchownych wyznań 
obcych — jak donosi „Warsz. Dniewnik* — 
nkładane są obecnie przepisy, dotyczące sakty 
maryawitów. Według tych przepisów, do 
czasu wydania prawa ogólnego o sektach i sto- 
warzyszeniach religijnych, związek maryawitów 
będzie uważany za sektą nznaną przez 
władzę, przyczem jej dachowni i wyznawcy 
będą mogli bez żadnych przeszkód spełniać 
wszelkie praktyki religijne w kościołach i do- 
mach modlitwy, wzniesionych kosztem ofar 
dobrowolnych maryawitów. 


(Telegramy „N. Reformy" z 19 pażdziernika.) 


Nowy manifest carski ? 
Petersburg. Dzienniki donoszą. że w rocznicę 


wydania zeszłorocznego manifestu konstytucyj- | 


nego, a więc w dniu 30 b. m., ma się pojawić 
nowy manifest carski, zarządzający rozmaite 
ulgi. Między innemi ma nastąpić szeroka amne- 
stya i zniesienie polowych sądów wojennych, 


Prawdziwe i naturalne od 40 ct. za litr i flaszkę, 
białe i czerwone, KONIAK, RUM, ŚLIWO- 
WICA, HERBATA, poleca firma 


Proces Reżestwieńskiego. 


Petersburg. Wyrok, wydauy czasu swego w 
sprawie admirała RBożestwieńskiego (pod- 
danie torpedowca „Biedowoj*), został zmieniony 
w następujący sposób: Rożestwieński zo- 
stał uwolniony; kapitan Baranow I usu- 
nięty ze służby z pozbawieniem rang, orderów 
i odznaczeń; kapitanowie Chatie i Declong 
usunięci ze służby bez pozbawienia rang; puł- 
kownik Filipowski i porucznik Leontjew pozo- 
stawieni w służbie z naatępstwem prawnem 
kary; kapitan Siemionow, porucznicy Krzyża- 
nowski i Wieczesław, miczmani O'Brien de 
Lassy, Demczyński, wiet, Koladnicki i sztahs- 
kapitan Hjntowicz uwolnieni. 


Bandytyzm. 


Petersburg. W Petersburgu we wrze 
śniu złupiono 119 sklepów monopo- 
lowych, jeden skład, dwa transporty z wód- 
ką i ograbiono 6 Inkasentów. Nieudałych za- 
machów na monopole było 7, jeden na skład i 
na 4 inkasentów. W jednym przypadku inka- 
sent symulował ograbienie. Straty skar- 
bu wynoszą 82.858 rubli. We wrześnin było 
17 napadów mniej, niż w sierpniu, a straty 
wynosiły o 38.120 rb. mniej, 

Twer. Dokonano tn napada na poborców 
akcyzowych. Poborcę Kondratiewa zabito. 
Hermenow zmarł z powodu rany. Bandy- 
tów było trzech. Pieniędzy zrabować nie zdo- 
łali. 

Jarosław. Wczoraj w nocy czterech ludzi u- 
zbrojonych zrabowało z makarowskie- 
go oddziału pocztowego 1100 rubli. 

Petersburg. Zginęła kartaczewnica rozebrana 
z mnóstwem części zapasowych, wysłana z 
z Warszawy do Charbina. 

Na kolei warszawskiej w pobliżn Gatczy- 
ny ludzie nieznani strzelali do poolągu osabo 
wego. Kule powybijały okna i ntkwiły w prze- 
ciwiegłej ńcianie, nie raniąc nikogo. 


Humer rewolucyjny. 


Twer. Pewnego policyanta tutejszego od- 
dano, po udziełenin mu dymisyi, pod sąd za 
to, że podchmielony śpiewał na poste- 
runku marsz rewolucy|ny. 


Z Rady państwa. 


(Talegr. „N. Raformy" z 19 października.) 

Wledeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
selskiej, prezydent poświęca wspomnienie zmar- 
łemu posłowi Hovorce, następnie podaje do 
do wiadomości, że poseł Cipera złożył man- 
dat do komisyi reformy wyborczej. 

Stein, Schoenerer i tow. zgłaszają wnio- 
sek nagły, wzywający rząd, aby prowadził 
rokowania z Węgrami tylko na zasa- 
dzie zniesienia wspólności cłowej. 

Olszewski interpelnje ministra spraw we- 
wnętrznych w sprawie urzędowania władz po- 
wiatowych w Galicyi, głównie starostwa 
tarnowskiego. 

Bazyli J a wor sk i interpeluje ministra spraw 
wewnetrznych w sprawie wyborów gminnych 
w Metyszczowie (Brzeżany) i postanowień sta- 
rostwa w Zaleszczykach o postępowanie wobec 
ludności ruskiej, z 

Błażowsgki interpeluje min. obrony kraj. 
w sprawie stosowania ustawy o podwodach 
wojskowych. 

Brejter interpelnje ministra sprawiedliwo- 
ści w sprawie zachowania się wiceprezydenta 
sądu dra Pogorzelskiego i radcy sądu 
wyższego dra Kaisera i niemożliwych z tego 
powodu stosunków w sądzie kraj. karnym 
w Krakowie. 

Krempa interpeluje ministra obrony krajo- 
wej o nadnżycia, spełniane wobec rezerwi- 
stów, powoływanych na ćwiczenia. 

Ministrowie Schoenaich i Derschatta 
odpowiadają na szereg interpelacyj. Minister 
Derschatta odpowiada między innemi na inter- 
pelacyę posła Schreitera w sprawie prowadzo- 
nej przez administracyę kolei państwowych 
akcyi, celem polepszenia byta perso- 
nalu kolejowego. Minister zaznaczył, że 
akcya, podjąta przez rząd, wymaga prawie 
5 milionów koron. Słuszne żądania urzę- 
dników rząd jnż wypełnił, co też uznali urzę- 
dnicy sami. Co do innych życzeń, które na ra- 
zie nie okazały się uagłemi, będą one speł- 
nione w ciągu lat sześciu. Dotyczące 
sumy zostały już wstawione w bndżet. 

Królikowski imieniem komisyi nagany 
przedkłada referat w sprawie posłów Onciula 
i Sternberga wraz z wnioskiem, aby SŚternber- 
gowi nie udzielać nagany. 

Onciul oświadcza, że zwołania komisyi żą- 
i dał dlatego, aby udowodnić nieprawdziwość do- 

wodów Sternberga. 
Sternberg przytacza przyczyny swego wy- 
stąpienia i zarzuca Onciulowi korupcyę. 


Dr Nieć, Franicević i Pavici 


Wydany w tym przedmiocie okólnik oddziałał | 
na urzędników instytucyj rządowych w duchu) 


Brak kompletu. 


Wiedeń. Po Sternberga jeszcze raz przema- 
wiał poseł Oncinl Po faktycznem sprostowa- 
‘niu posła Wassilki i końcowym wywodzie 
referenta komisyi przystąpiono do głosowania. 
|Za wnioskiem komisyi oświadczyło się 9 gło- 
sów, przeciw 42. Wobee braku kempietu (!), 
[jaki głosowanie wykazało, zamknął prezy- 
dent posiedzenie, oznajmiwszy, że o ter- 
i minie następnego posiedzenia zawiadomi posłów 
w drodze pisemnej. 


Sytuacya 
Wiedeń. Sytuacya niezmieniona, ro- 
|kowania kompromisowe trwają dalej; do- 
itychczas pazostały bez skutka. 

Wiedeń. Przed dzisieiszem posiedzeniem Izby 
odbyły się posiedzenia klubów: czeskiego i 
postępowo-niemieckiego. Na obn zaj- 
mowano się wypadkami na wozorajszem posie- 
| dzeniu kowisyi wyborczej. W klubie czeskim 
i wiekszość potępiała obstrukcyjną ta 
jiktykę posła Stransky'ego i jego zwo- 
lenników. mniejszość broniła tej taktyki i o- 
świadczyła, że dalej w ten sam sposób 
[pos tępować będzie. Z dyskusyi wynikało, 

że w obu grupach klubz niema skłonno- 
iścido przyjęcia propozycyj kompro- 
| misowych. Mimo to parlamentarna komisya 
klubu czeskiego rozpoczęła nowe rokowania 
z prezydentem gabinetu. 

Praga. „Narodni Listy* donoszą, że ostatnia 
|konferencya bar. Becka i ministra Pacaka 
z przywódcami klabu czeskiego, jak- 
kolwiek trwała przeszło 2 godziny, w niczem 
nie zmieniła sytuacji. „Narodni Listy“ uważają 
ją za bardzo poważną. 


Pregram pracy. 

Wiedeń. Dziś o godzinie 3 odbędzie się kon- 
ferencya przewodniczących klubów w celu uło- 
żenia dalszego programu pracy dla Isby posel- 
skiej. Chodzi o to, ażeby przedłożenie, dotyczące 
upaństwowienia kolei północnej, sta- 
nęło jak najrychlej na porządku dziennym w 
plenum Izby. 


Deputacya pocztowa. 


Wiedeń. Do parlsmentn przybyła dziś depn 
tacya związku państwowej służby po- 
cztowej i telegraficznej i prosiła mini- 
strów i posłów o poparcie ich akcyi o popra- 
wienie bytu. Przed gmachem pariamentu kil- 
kuset listonoszów i urzędników po- 
cztowych w uniformach czekało na wynik 
konferencyi. : 


Telefoniczne | telegraf ierza 


wiadomości „N. Reformy“ 


r dala 19 paździoralka, 


Wiedeń. W kołach wojskowych twierdzą, że 
szef sztabu generalnego Beck, po ustąpieniu 
z obecnego stanowiska, otrzyma nominacyę na 
kapitana gwardyi w miejsce ks. Józefa 
Windischgraetza, który onegdaj umarł. 

Paryż. B. rosyjski ambasador w Paryżu hr. 
Mohrenheim zmarł w 83 roka życia. 


Newe biskupstwa w Czechach. 


Praga. Jak donoszą dzienniki czeskie, prze- 
wodniczący czeskiego związku dnchowieństwa, 


| 


t 


ks. Pauly, bawił wczoraj w Wiednia i konfe-|( 


rował z prezesem klubu czeskiego Kramarzem 
w sprawie utworzenia dwóch nowych bi- 
skupstw w Czechach, niomisekiego i cze- 
akiego, a nadto w sprawie narodowego rozgra- 
niczenia archidyeeszyi praskiej, 


Widme olbrzymiege strajku. 


Berlin. Rada przemysłowców górni- 
czych odmówiła prwadzenia roko- 
wań z przedstawicielami związków 
górniczych, żądających podwyższenia płacy 
dziennej o 15 procent, nie uznając ich za 
przedstawicieli ogółu górników. — 
Przemysłowcy oświadczyli jednomyślnie, że wo- 
bec znacznego podwyższenia płacy w r. z. uwa- 
żają, że wynagrodzenie górmików jest wszędzie 
wystarczające. 


Przesilenie w Serbli. 


Berlin. Do „Vossische Ztg“ donoszą z Bel- 
grado: Byli ministrowie Wanica i Simicz 
powołani zostali do Belgradu, do króla, — 
Z tego wnoszą, że obecny prezydent gabinetn 
Pasicz, zmuszony jest podać się do 
dymisyi. 

Belgrad. W związku z wczorajszemi interpe- 
lacyami partye opozycyjne zamierzają o- 
głosić różne dokumenty o machinacyach Schnei- 
dera w Crenzot, z powodu których otrzymał 
on dostawy. Sądzą, że sprawa ta doprowa- 
dzi obecny gabinet do upadku. 


Następca Sarriena. 


Paryż. Osobiści przyjaciele Clemenceau opo- 
wiadają w kuloarach Izby, że przesilenie gabi- 
netowe trwać będzie tylko krótko. Clemenceau 
w 24 godzin po powołanin do prezydenta Fal- 
lieresa przedstawi listę gabinetu. Orgauizacye 
skrajnej lewicy oświadczają, że nowy gabinet, 
ktokolwiek stałby na jego czele, będzie musiał 
być radykalniejszym i bardziej jednolicie 
dbać o przeprowadzenie reform. Tylko pod tym 


warunkiem następca Narriena może otrzymać . 


poparcie Izby. 

Dziennik „Humanitó* 
p. Clemenceau, jako kandydatowi na ministra 
spraw zagranicznych, gdyż obawia się jego ży- 
wego temperamentu. 


Finanse Francyi. 

Paryż. Komisya budżetowa zniżyła sumę po- 
życzki, którą przedłożenie rządowe oznaczało 
na 140 milionów fr., na 80 milionów fr. Całą 
sumę wydatków zredukowała z 4010 milionów fr 


na 3832 milionów fr. 
Znalezienie statku „Lutin“. 
Bizerta. Statek podwodny „Lntin* został 


wczoraj o godzinie pół do 11 przed południem 
znaleziony. O uratowaniu załogi nie ma 
mowy, 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


występuje przeciw ]ļ&’/ 


Er 489 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakeyi). 


0 wodzie krościeńskiej 


ze zdroju „Stefana 
najsilniejszej szczawie alkaliczne - słonej, 
pisze: 
Radca cesarski, 


prymaryusz dr KROKIEWICZ, 
Kraków. 

„Wodę stosowałem z wyśmienitym wynikiem 
w chorobach narządów płucnych i cierpieniach 
nerkowych, przyczem nadsmieniam, iż nie ustę- 
puje wodzie szczawnickiej i selterskiej*. 
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Dr L. Friedmann 
specyalista chorób kobiecych, mieszka obecnie 
przy ulicy Zielonej, L. 12, I piętro. 

Telefon 459. 4460 4 10 


Dr med. Gustaw Praetzel 
lekarz chorób jamy ust i zębów, przeprowadził 
się na Rynek gl., Linia C—D, 29. 
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ataye harry kindu kredytowaa: 611'50 Avars 
Aazisz 81 -- Akcye Unicsbunky tów —, Abaza 


Lfiadcrkankw 44456 ikara Bankswolsz 05676 Akcyza 
Bolazwcćih 1078 — szore Gaszepiakiajze Baak Ja 

cunsgo 678 — Akoye Kao) gańsrwawyć 678756, Aker; 
kolol zotadniowej 108: Àkoyy kelali Mbeuna! 454 — 


Kkuys kolei północnej 2675 |- -- ). Akeyo kvis am: łowią 
chiej 581— åksyo Łlpiny 601—. żtcyc Rise sumy 
68180. Axsys F Towussyrtym żainsnago 2795—, 


Akcya Jakrykć kevul 567 —., Akcya Turackie ly aniryz 
4837—, koze Gritczjskicgu Karpackiego TOWE «równ 
pzituwewe 60—. Gklgatya wygięnskia |ndemnisecy e 
2480. Keate majowe 8O65. klanów ZOZOŁOFu aAsErYWSKO 
98:6, Roata Sctrsowz wągiaraku 9660 CS L Lie$; 


Tewaszystwe kzażytpwogo al 9780. 4%, Luty 
Berka Zipotwe 0775, dy, Fiaty Banku żle 
enega 180 —. Z, Idsty Banie Mlpotecznego 10060 
á’, LU Banku krajowego 98— éti’ Limy Kaska 
kmisgcąd 160—. 5u, komanelza oblłgnope Ranke ics 
sw ega é, galicyjski okiigacyż peopinmgjuć 
6'80, ż%, galileyjsza po:7onku krajowa z 2<98a, 9750. 
6*/, Pożyczka miasta Lwcus 96:60 Lory zregtłz 1*4 95, 
Warki 117:67. Rakis 46% 75 

S Po początkowej poprawie zamknięuio 
słabe. 

Cukier niaży 21'15—21'95, na październik — gradsień 
£1'165—91'25. Spirytus Raby 4:*6': — 41:80, 


Cennik izby kandlowej i przemysiowe! 


w Krakowie 
s 19 października (godr, 1 w sołułcia), 
1 Wajaty. mama EU 4 
Rabie papierowe . . « «  « « « « : k3 95 žu 26 
Marki miemięskiu . . . . . . .. : „117 35 117 66 
Franki papierowe . . «. « « « 1» : . w 26 b 76 
Dwudziestotrankówki w słoaie 13 10 15 16 
IL sty zastawse, 
àt, zasiaWwna prem. Banku hipot. 110 -- 111 — 
41.00, Listy zastawne Banku hipott . „100 — 161 — 
pA a a D u: » « 6775  %8 76 
4V,*/, Listy sastawne Banku krajowazc 100 —- 101 -- 
4%, s . p » 97 75 £B 75 
6, Listy zast. gal. Tow. kred. siem. niech. $9 — — — 
tth . a « s . ś1-lotu. 99 - — am 
e, 5 o a a aDórleta. 67 56 *8 % 
lil, Obligneye ISpeżyszki. 
ej, Głalicyjakie abligacye propinacyjn= . 48 86 19 6 
b: Pokyczka krajowe s r. 1898 . . . 97 — 98 — 
4*j, Pożyosks miasta Lwowa . 95 -- b — 
JAJA miasta Lwowa . . . . . — Ee, = 
5>j. Obligncye komunalne Ranke kraj., — — — — 
6,31 ] s s » .200 — 101 — 
t'h kolejowe. « : . . 08 965  €7 36 
WALC e tiy. 
Losy miasta Krakowa . . ., * , „ . , 88 — 82 — 
V: Akg ye, 
Akcye Banka hipotecznega we Lwowie 57A — 176 — 
5 „ Gal dla h. í p, w Krak, — — -+~ = 
s  Lwów-Ozemiowco Jassy . 580 — 583 — 
VI. Publiszeu zapisy długu. 
Gho's wspólna renta pap. . . . . . . 8870 ogg 
` » obra .... 9860 9910 
4*,, renta koronowa austryacka , , . , 93 00 5% 40 


Kraków, Rynek główny 25 Gmach Banku Galic. 


Gamówienia z prowincyi uskutacznia się natychmiastowo, 


senniki gratis i franko). 


4 


Wdowa jąca krawieczyznę poszu- 


kuje miejsca do zarządu domem. M. S. 
poste restante Kraków. 4582 restante Kraków. 4532 aa 3 


- Sklep frontow: frontowy 
ptzy najrachliwszej ulicy, oras lokal składają- 
oy się s czterech ubikacyi, nadający się na 
piwiarnię, kawiarnię lub restauracyę od 1 sty- 


Nr 239. 


inteligentna łat 30, zna-|4 


NOWA "REFORMA. 


rogołom, bulionom, sosom, jakoteż jarzynom, 


aptecznych we ilaszeczkach, pooząwazy od 50 h (ponownie napełn. 40 h). 


Maggl'ege odznaczenia: 4 wielkie nagredy, 26 złotych medali, 8 dyplomów honorowych, 5 honorowych nagród. 


Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w celu nadania silnege, 
jajecznicom i t. d. Z powodu znacznej wydajności nie należy p! Ed, wz a 
wielei Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i spożywczych 


Sześciokrotnie poza konkursem m. l.: 


ME «amacznego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; 
łatwiej ją strawić i tembardziej wykorzystuje mlę zawarte w niej pożywne składniki, Fakt ten tłomaczy powodzenie 


Maggi” przyprawy do zup i rosołów. 


im bowiem potrawa samaczniejsza, tem też 


miłego smaku mdłym zupom” 


ny oj 
na wystawach ówiatowych w Paryżu 


do sprzedania. Wiadomość: Pędsichów © 18, 


AE 


___ Sobota: 20 Paź Pażdziernika 1906. 


Sypialnia orzechowa 


z tui LM 0 z m 4506 AMB 


Kandydat Kandydat adwokacki 


Z 


z 4-letnią praktyką, poszuknje pos 
rakowie lub na prowincji. Zgłoszenie 
„O. poste restante raków xa oke- 


ognia 1907 do wynajęcia. 


w roku 1889 I 1900 (Juliusz Maggi jako sędzia). 
Wiadomość: u administratora przy ulicy Sło- 


wiańskiej 1. 2, II piętro. 4583 1 8 |-———————— nr A : mem = PRÓCZ 
Osoba Inteligentna Lekcyj tańców 
poszukuje odpowiedniej posady w domu zamoż- 


ndziela 


KAROL KOWALSKI 


Garbarska 7. 425524 


Pokoje umeblowane 


z nowoczesnemi wygodami, z cażem utrzyma- 
niem do wynajęcia przy ul. Karmelickiej 
l. 7, I p. — Tamże wydaje się obiady w do- 

mu i na miasto. 4288 8 12 


nym w Krakowie. Za wikt i pokój podejmnje 
się wyręczenia pani domu w zajęciach, towarzy- 
siwa dla słabowitej osoby lub panien dorosłych. 
Zgłomsenia pod 4585 przyjmuje 4dministra- 
oya „N. Reformy“, 4535 1 8 


Literatury TE 


niemieckiej udziela nauczyciel niemiec, 
Werner, Bosacka 11, II p. 46841 8 


Poszukuję pozyczki 


nowe i prze- 


Pula | Pianina 


grane do sprze- 
hypotecznej 6—8.000 koron na real- dania i ker — Ulica Domini- 
ność w Krakowie. kańska l. 1, II piętro. 4276 7 25 


Zgłoszenia listowne w Administracyi TWE GC FR 
„N. Reformy* pod A. B., 27. 4687 15 18 Dwa powozy 
półkryte, lekkis, w dobrym stanie, 2 karetki 
oraz dwoje sani jest tanio do nabycia w za- 
kładzie lakierniosym Stan. Sadowińskiego 
w Podgórzu, Józefińska 6. 4429 3 6 


Przy ul. Poselskiej 5 
lokai składający się z wielkiego sklepu. 
2 ubikacyj z lodownią lab bez, zajęty 
do końca b. r. przez browar Karwiński, 
jest od 1 stycznia 1907 do wynajęcia. 
Wiadomość u poem domu. 452913 


ha 


psk 
«so [DZCZEDY OWOCOWE 


już ozas zamawiać! 


Jabłonie, gruśzki, śliwki, czereśnie, wiśnie 2, 8, | 
4 letnie, 1 szt. ż0, 80 i 40 ot. Agrest, porze: | 
ozki, maliny, szparagi, truskawki, poziomki, brzo- 


Wszędzie do nabycia, 
a jeśli gdzie niema, żądać z magazynu 


JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie. 


PALARNIA KAWY | 
o i ni 


palesa ezężciowo 


PAIDA w i huriownie skwinie, morele, drzewa | krzewy ozdobne itp. 
wyderowe gatunki ta Cennik wysyłam vpłatnie. 
ri Pi Już nadeszły ia a OE taa aai 

Kawy palonej Zarząd ogrodów Qisza-Uwór p. Kraków, 

najnowszym Piękną ozdobą do każdego pokoju 

i najlepszym apo- jest dobrze idący zegar Jockele 

sobem za pomocą piękna, rzeźbiona szafka, niezawodzące, dobre 

eptir a, «0 R 

po senach ' b7, 18 om. pe z wag ię 

i s © olsto-bronzewą, nadzwyczaj tan 

ZE Kraków, Grodzka 1. 13. Telefon 43, TYLKO K 2-50 BBQ 
M. J e wo RN | CK l. Če roku wysyłam b” przeszłe 


58.000 zegarów “%4 ku 

kszema zadowoleniu moich 
T. Odbiorców. Ta w Austryi 
zapowne ledyna lleść daje saj- 
lspazs świadectwo © rzetelności 
mgo domu. Każda, oawet pre 
malejsza ztecenie wykoneja zl 
jak eajstaraniaj. 4199 1 1 


1846 194 O 


Porębskijś Zimler 


okrycia jesienne i zimowe 
jakoto: żakiety, saczki, okrycia dłagle, watowane, 
astrachanowe, futrzane. 


„Kraków, TNS, 8 $ 3628 4 9 Wysyła za zaliczką 
pew i KS Magazyn wykonuje wszelkie okrycia Ka Hanns a Konrad 
5 lBmzki damskie i dla pms *% k t x k J d O ki h | pierwsza fabr. zegarów w Briix Kr i009 (Czechy) 
I Bluzki, s os yumy 1 SUKNIE po nader NIZKIC M Bepsie s aa aa: Le „u 
S i Bol | wysyła olọ na żądanie każdemu zadarmo opłacany, 
E |Kaftaniki, [O] % cenach szybko, dokładnie i punktual. © = z 
T Kalesony, 
a Pończochy, A ZZA A m EA 
= Skarpetki, Ko -a t rutynowany z egza- Rnekzałożcnia GSG: wskutek korzystnego zbioru aralt 
T Rękawie ki, ncypien minem adwokackim | z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- 
STA, pr prdć i ZAKŁAD KRAWIECKI tic i e aing 
„, _ Kamasze. 4455 1 0 paz. „a pod firmą stacya kolejowa Fłume. Najmniejszy 


odbiór 80 litrów w beczce. i 
DA” Próbka (5 kg.) opłacona do każdej 
poczty kosztuje 3 K. "BG i 


| SE Paik, ea sę 


Lekcyj 
tańców salonowych 


udziela 4470 1 8 


Adolf Pion 


Zgłoszenia: Floryańska |. 43, I lp. 


Parcela budowlana 


w dobrem położeniu pod korzystnemi 

warunkami do sprzedania. Wiadomość: 

Krowoderska 1. 41, II piętro na prawo. 
Po południu. 4336 8 12 


2 lob zajęcia popoładn. poszu- 
Lekcyj u kaje cel. ucz. VI kl. gimn. 
Zgł.: „W. A. 20“ post. rest. Kraków, za 
okaz. kwitu inserat. 4478 4 6 


Lokal fabryczny 


około 200 metr. pow. z kominem, 
w Podgórzu blisko Rynku, nadający 
się na parową masarnię, piekarnię 
lub inny przemysł od 1 stycznia 1907 
do wynajęcia. W tej fabryce 
znajdująca się parowa maszyna =“ 
konna z kotłem i transmisyami do 


AN DRZEJ BERNACKI 


ulica Sławkowska L. 24 
PEE poleca NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY: "EB 


najświeższa i najmódniejsze rnateryały krajowe i angielskie, które już nadeszły w wielkim 

wyborze. Zakład wykonywuje na zamówienia wszelkie najwytworniejsze ubrania według ostat- 

nich żurnali, starannie | na ezas umówiony. 4057 10 10 

Dla P. T. Przewieieb. Puohowieństwa sutanny wyrabiają speocyaliści krawoy. 

fpecyalność firmy : stroje narodowe: kontusze, czamary, karazya, które także Wypożyczać 
można na zabawy i do fotografii. 


Modele majnowyze. Ceny najniższe. 


f Lalki 


sprzedania Przy i TER E im w Krakowie została 
: i w" 109 if j otwartą pod kierownictwem fachowo wykształconych i rutynowanych 
Wiadomość: ul. Kalwaryjska |. 18, ŚWI 1647 miód DSZCZELIJ JIDCOWY c. k. nrzędników rachunkowych 
w Podgórzu. 4581 1 4 | deserowy, patokę. wysyła w 5 kg. blaszankach I. wyłączny akład klika G 


szozelnie zamkniętych, po 6 keren z blaszaź- 
ką i eplatą pocztową. Dle pp. Kupców zaś na 
żądanie w beczkach od 150--200 kg. koleją. 
Zarząd dóbr ziemskioh i pasiek Zy- 
gmunta Lityńskiego w Siemikowcach, 
poczta Biemikowoe. 4490 2 25 


Kraków, Welska ! 
Tylko krótki czas. 


Okolioznościowe kupno 
dobrych resztek bez skazy, 3—1U m. długich. 
80.000 metrów resztek [a płótna irlendzkiego, 
ozysto białego, po 88 h mstr. 
60.000 metrów resztek Ia bielizny na łóżka 
i okafordów, niepełznących, po 86 h metr, 
50.000 metrów resztek la barchanu i flaneli 
ulepeźznących, po 44—-58 h metr. 
Niestosowne przyjmujemy napowrót. Próbek 
resztek nie wysyłamy. Wysyła się rozmaite 
lub jednakie w 6 kg. paczkach za zaliczką. 
Wyroby bawełniane i płócienne dla doma i na 
wyprawy ślubne, kupuje się najlepiej i najta- 
niej tylko w tkalni płótna Braol Krejoar, 
Dobruszka N? 81. 
_ Próbki i oennik za darmo, 4488 2 30 


KIN EMATOGRAFE 


Bardzo zajmujący 
dla dzieci i doro- 
słych, dający się 
użyć także jako 
„Laterna Magica'', 
88 cm. wys, z 3 
barwnemi obraza- 
mi na skrawkach 
p (filmach) i 12 obra- 
zami na szkle, iam- 
pą naftową. z rò- 


flektorem i sposo- Największy ZAKŁAD -pogrzebowy 


sg LD DAE JANA WOLNEGO. 


wity w pudełku 17 K 
Główny skład I fabr. trumien przy ul. ów. Tomasza 4 


Tym kinematografem można rzucać na ścianę 
żywa obrazy, przez młodych i starych chętnie 

(tuż przy placu Szuzepańskira) Telefon Nr 331. 
Filia ul. Kopernika L. 6. 


widziane. Mechanizm jest bardzo dokładny a 

prosty pe że a b ie s łatwością może 
nim kierować. Do nabycia wprost przez : 
4192 Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
popa cca 13 i zażatwia sam wszystkie formainości. 

H anns Konr d iż pedejmuje się przewozu zwłok de wszyst- 

a kloh krajów Europy. Zakład posiada własne no- 

we najwspanialsze karawany. _ Posiada „własne 

Briix Nr 1002 (Czechy). kafakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na 

Bogato liustr. cenniki Raepałągiwiów, laterna | wisczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- | 

maglea, maszyn parowych, zabawek ruch, I t, d. | czasowego przechowania za miernym czynszem | 

wysyła na żądanie każdemu za darmo opłatnie, miesięcznym. 8718 62 0 


Z Drakarni Literaskiej w Krakowie, al Jagialleżcza 10 


wszelkiego rodzaju. 
Specyalność: Lalki z pra- 
wdziwemi włosami do 
czesania, blaszanemi gło- 
wami i w krakowskich 
strojach. 


Szkola przygobowawcza 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwowej i kupie- 
ckiej składanych przed odnośnemi komisyami w c. k. Namiestnictwie, 
Akademii handlowej i w Wydziale krajowym. 

Kandydaci i kandydatki obok teoretycznego wykształcenia na- 
będą tutaj również doskonałej rutyny w praktycznych wiadomościach, 
jakie im będą w obranym zawodzie niezbędnie potrzebne. 

Wykłady, które będą oddzielnie dla Pań i Panów prowadzone, 
obejmować będą: 

1) Rachunkowość kasową, 

2) Rachunkowość ogóluą i państwową, 

3) Buchalteryę pcjedynczą i podwójną, 

4) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe, 

a nadto: 

5) geografię handlową, 

6) arytmetykę polityczną, 

7) stenografię, 

8) naukę pisania na maszynie, 

Dla Panów, którzy z powodu zajęć swoich nie mogliby korzystać 
z tychże nauk w godzinach popołudniowych, otwarty zostaja równo- 
cześnie osobny kurs wieczorny od godziny 9-tej wieczorem. 

Ceny nadzwyczaj przystępne, dla niezamożnych odpo- 
wiednie zniżki, ewentualnie w wypadkach zasługujących na szczegól- 
niejsze uwzględnienie mogą być od opłaty za naukę w zupełności 
uwolnieni. 

Zgłoszenia ustne lub pisemne każdego czasu wnosić należy pod 
adresem Bank chrześcijański w Krakowie, ulica Jableo- 
nowskich L518. 4126 8 0 


ozoszki, kapelusiki itp. w 


rao! na AS = 8472 15 39 


Globin 


o średnicy w centymetrach 


wydanie fizyczne Koron 


wydanie polityczne Koron 


ailepszym í najde 
dkiem doc? 


<atnieiSzyn 


Ul 


8 © 8F9T 


Ostrzega się przed naśladownictwami! 
Dlatego żądać należy wszędzie ty 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogneryach. 8% 
Główny skład wysyłkowy S. HIAY, aptekarz, c. i k. dostawca nadw,, 


Największy wybór lalek 


Kompletna garierowa dla lalek: buciki, poń- 
ajwiękscyrt wybo- 


ię kwitu inseratowego. 4511 23 
znająca się na krawie- 


Młoda panna czyznie, również 18 


szyciu garderoby dziecęcej, poszukuje zajęcia 
w domach prywatnych. 

Zgłoszenia pod 4537 przyjmuje ATI 
oya „N. Reformy** 23 


KAMI na (Ski 


na dole położonego (1 izby wielkiej lub 
2 mniejszych) poszukuje 
D. E. Friedlein 

księgarnia. 


4426 7 12 


Kupię dwie pary koni 
(jednę białą), Wiadomość: Pędzichów 
18, parter. 4505 3 3 


"ZAKŁAD Dra Kupczyk 
WODOLECZNICZY Erari ehor. ATW. 


i SANATORYUM sajsteci Uf 


Czekolada mleczna Orzechowa 


wyrób własny, poleca 


ADAM PIASECKI 
Długa 10, Fioryańska 2, Hotel Drezdoński, 
Kraków. 4698 2 9 
sanin Od 1 listopad 
Do wynajęcia 3° poje ko 


chnia na II piętrze przy ulicy Arysń* 
skiej 1. 13. 4499 8 8 


paz Z ZR m 
La __H 
Kamienica 
2 piętrowa w najpiękniejszej części mis- 


sta, doskonale rentowna, oddalona około 
100 kroków od plant, do sprzedaniś 


zaraz. — Bliższych informaeyj udzie! 

skład sukna: Zajączek i Lankosz, Kr 
ków, Linia A-B. 4468 3% 
Dla pań! 


salom 
u 


pokój duży, frontowy, nmeblowany, z 
utrzymaniem do wynajęcia zaraz, tamże Ie 
wspólny x utrzymaniem dla jednego stude 


lub akademika. po Kpoguloza 10, II p. 


„a 


ekcyj języka angielskiego I niemiec” 
kiego (gramatyka i konwersacy? 
Grodzka 3% 

4441 8 6 


udziela młoda osoba. 
~M Pp. 


!!Miód pszczelny !! 


coca deserowy najlepszej jakości w 5 K$ 
puszkach pa 6 koron epłatnie wysyła za 58 i 
czką I. Menozer w Mikaliacaoh, 4881 8 1f 


Do sprzedania: 


Lampa dnża wysuwana, gobelin W 
ramach, kapy na łóżka, portyetj' 


Ulica św. Jana l. 14, II p. front 


4434 45 E 


Bryndza owcza 40, 55 i 66 ot, za` kilo- 
Ser uzwajcarski 75 ot. 


Miód pazczelny 65 ot. n <a 
Słonina biała yruba po 72 ot. m. 
Słonina wędzona po 80 ot. ne 45 
Kawa od 110 do*1'70 ot. w GB 
Herbatz od 250 do 5 zir, w JE 
Powidło po 24 ct. 9 2 
Sok malinowy po*70 et. 
Poleca LEON KIEFER, Leibiez, Broget 
megye, Wegry. 4065 10 ! 


Korespondencya polska, niemiecka i węgier _, 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu sw ac” wielki, M. ale 
gato Ilustrowany oenn: 
1866 odbitek EA a iazich D wo 
strumentów muzycznych wssolki p. 
rodzaju. — KANNS ZONAS 
Dem ukspertewy towarów 5 
ezeyek w Briłx Nr 628. " 
Skrzypce dla początkujących I! s| 
K 480, 5:50, e 8-80 i wyżej. Sai LE 
K —*80, 1—, 1:40, 1-80 1 wyżej. y og 
monie itd. również na klada. he 
Dewsisz wymiesa leb zwrot piaalądzy. 


2887 48 RO 
e 


Księgarnia D. E. Friedlelna Kraków, Rynek 17 poleca: 
Globusy Polski? 


Wysyłka ma prowineyę odwrotnie. 


+est0000003000 +0390000000007 
Dia Matek! 


Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują na skórze ho 
w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, ranki powierzć 
sączący wyprysk, lub tym podobne choroby. Jedynym środkiera na 


„HAYA“ PUDER | 
ANTYSEPTYCZNY | 


przez powagi lekarskie zaiecany. 
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